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dojusz angielsko - francusko - polski. 


Kiedy Naczelnik państwa, |francuskiego ministra spraw za- 
Piłsudski przed kilku miesiącami | granicznych w r. 1903, kiedy 


udawał się do Paryża, cała nie-|rząd francuski 


omal prasa rozbrzmiewała trjum- 
iem z powodu tego rzekomo 
wiekopomiego wypadku. Twier- 
dzono, iż znaczenie międzyna- 
rodowe Polski znakomicie się 
podniesie, a sojusz z Francją 
zapewni jej wielkomocarstwowe 
stanowisko. Dziś widzimy, iż w 
rzeczywistości nic się ód owego 
czasu nie zmieniło, Na terenie 
międzynarodowym mamy też 
same trudności i przeszkody, co 
i poprzednio. Okazuje się, iż 
stanowisko nasze, zajęte wów- 
czas było całkowicie słuszne i 
ugruntowane: zbytni entuzjazm 


był nie na miejscu. 


Jedynym skutkiem pozytyw- 
nym 


83 utrwalenie poparcia 
iego w sprawie Górn. 
. Widzimy jednak obecnie, 
„lo poparcie nie byłoby 
ystarczyło, gdyby nie przy- 
łączył e jeden czyn- 

1 WZM sojuszu fran- 
cusko-angielskiego i częściowe 
wobec tego przyłączenie się W. 
Brytanji i Włoch do francus- 
kiego punktu widzenia. 

Gdyby to nie było nastą- 
piło sprawa G. Sląska byłaby 
przegra 


wbrew opinji 
narodu swego ustąpił Anglji w 
bardzo drażliwej sprawie Faszo- 
dy. Epizod ten, a później lo- 
jalne stanowisko Francji wobec 
Angiji podczas wojny burskiej, 
gdy Francja mogła bardzo tat- 
wo porachować się z Wielką 
Brytanją, do czego podszczu- 
wały ją Niemcy — oto geneza 
polityczna wystąpienia Anglji w 
wielkiej wojnie światowej po 
stronie Francji i Rosji. 
Delcassć sprawił, iż dawna 
tradycyjna, AE A nienawiść 
francusko-angielska poszła w za- 
pomnienie. Dla spółczesnej po- 
lityki francuskiej położył Del- 
cassć najlepsze podwaliny. 
Zdawało się, że runą one 


tylko obecne podstawy sojuszu 
z Francją, co wcale nie wyklit- 
cza zbliżenia, opartego na in- 
nych założeniach. 

Dotychczas- porozumienie 
Paryża z Warszawą odbywało 
się wyłącznie na gruncie polity- 
ki w stosunku do Niemiec. 
Chodziło tu o wzajemną gwa- 
rancję stanu posiadania teryto- 
rjalnego. na podstawie traktatu 
wersalskiego. 

Oba państwa sojusznicze zy- 
skały nowe terytorja, których 
należało bronić przed ewentual- 
nym napadem ze strony Nie- 
miec, które ziemie te do dzi- 
siejszego dnia uważają wbrew 
wszystkim podpisom za swoją 
prawną własność, odebraną prze- 
mocą. 

Założenie antyniemieckie so- 


obecnie. W najgorszej jednak|juszu było bezwzględnie popar- 


chwili, czy to z przyczyny A- 
meryki (po wizycie Vivianiego) 
czy też ze względu na rozum 
polityczny Brianda, sytuacja zo- 
stała uratowana. Kosztem u- 
stępstw w sprawach wschod- 
nich Francja zapewniła sobie 
poparcie Wielkiej Brytanii i po- 
rozumienie jest obecnie tak sil- 
ne, jakim było w najgorętszych 
chwilach wojennych, gdy armje 


na. W pierwszych dniach |niernieckie waliły taranem we 


/ maja b. r. po podpisaniu przez! front sojuszników. 


e wszystkich żądań gos- 
podarczych koalicji Francji wy- 
gnal się z ręki zastaw mie- 
miecki — zagłębie Ruhr, a jed- 
noacześnie rozpoczęto nacisk na 
nią w kierunku pozostawienia 
przy Rzeszy ziemi górnośląskiej, 
która jedyna, rzekomo, mogła 
pomóc Niemcom w wypełnieniu 
przyjętych na siebie zobowiązań, 
Mowa Lloyd George'a w par- 
lamencie w dn. 13 maja była 
ukoronowaniem tej akcji i ata- 
kiem, skierowanym nie tyle wo- 
bec Polski, ile wobec Francji. 
Okazuje się jednak obecnie, 
iż kryzys taki był potrzebny. 
We Francji wzięła górę polityka, 
zapoczątkowara szczęśliwie pod 
tym względem przez Delcasse'go, 


Dla polskiej polityki zagra- 
nicznej jest to podstawowe za- 
łożenie całej jej obecnej dzia- 
łalności. 

Dotychczas żyliśmy wyłącz- 
nie sojuszem z Francją, formal- 
nym od kiłku miesięćy, faktycz- 
nym od r. 1917 za czasówko- 
mitetu narodowego w Paryżu. 

Wskazywaliśmy już nieraz 
na fatalne skutki takiej polityki, 
ściągając nawet często na swą 
głowę, całkiem zresztą niesłusz- 
nie, zarzut zasadniczo wrogiego 
wobec Francji stanowiska. Rzecz 
jasna, że zarzutten mogli uczy- 


te bardzo ważnymi motywami, 
tym niemniej jednak bardzo jed- 
nostromnie. 

Z polskiego punktu widze- 
nia uwzględniano w sojuszu 
jedną tylko najważniejszą kwe- 
stję: niemiecką, nie dotykając 
natomiast sprawy rosyjskiej, 


szczególnie o ileby chodziło o, 


inną jakąś formę rządu, aniżeli 
bolszewicką. — Dla nikogo nie 
było tajemnicą, że wówczas in- 
teresy Polski i Francji byłyby 
zupełnie rozbieżne. Nam  zale- 
żałoby na tym, aby Rosja była 
jaknajsłabsza, jest ona bowiem 
zarówno ze względów militar- 
nych, terytorjalnych i politycz- 
nych, jak i gospodarczych są- 
siadem conajmniej tak niebez- 
piecznym, jak Niemcy. 

Francja zajmowała stanowis- 
ko zupełnie odwotne. Dla niej 
silna, kapitalistyczna Rosja ozna- 
cza spłatę długów wojennych i 
przedwojennych, nadzwyczajny 
teren eksploatacyjny i inwesty- 
cyjny, wreszcie odnowienie So- 
juszu antyniemieckiego. Polska 


nić tylko ci, którym obca jest|przy takim obrocie rzeczy ze- 
reguła logiki, nie pozwalająca najszłaby na drugi plan i bodajjłość wobec Rosji pewna. 
podstawianie „pars pro toto*.fczy byłoby możliwe ze wzglę- 
Chodzi © to, że niezdrowe ,są'du na sprawę Galicji wschod- 
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DIOMIRĄ JACOBINI 


w roli 
głównej, . 


niej, Chelmszczyzny i Litwy u-|olbrzymią lukę w stosunku do 
trzyrnać jednocześnie dobre sto-| Niemiec. 


sunki z Polską i z Rosją?... 
Widoczne jest, jak na dłoni, 
że sojtlsz ten wymaga pewnej 
i to zasadniczej korektywy ire- 
wizji kwestji rosyjskiej. Pomi- 
szanie tego zagadnienia nie było 
na rękę politykom francuskim. 
Oto dlaczego u nas pewne od- 
łamy opinii i prasy wśzczynały 
wielki gwałt, gdy dotknął kto 
tej przykrej sprawy. My jednak 
cenimy sobie tak przyjaźń fran- 
cuską, iż wolelibyśmy obecnie 
dotknąć nieco sojusznika, ani- 
żeli później ujrzeć naraz swe 
osamotnienie. Jesteśmy pewni, 
że obu stronóm takie postawie- 
nie sprawy wychodzi ma dobre. 
Już podczas konferencji wer- 


Z tej strony nigdy Anglja 
nie może, jako mocarstwo wy- 
łącznie morskie, kryć nas tak, 
jak Francja i dlatego najko- 
rzystniejszą dla nas kombina- 
cją byłoby połączenie dwu czyn- 
ników w sojuszu i Angjji i 
Francji. 

Pod wpływem wyłącznie 
francuskim Polska nabrałaby 
cech najwyższego militaryzinu, 
pod tym bowiem hasłem od- 
bywałaby się cała nasza poli- 
tyka zagraniczna. W połącze- 
niu z dwoma tymi czynnika- 
mi, będziem przedewszystkiem 
celować w rozwoju gospodar- 
czym, a to, nie osłabiając nas, 
pohamuje militaryzm, który 


salskiej okazało się, iż central-| wysysa tylko z narodów soki 


nym punktem kwestji wschod- 
nich jest kwestja rosyjska. Klu- 
czem do rozwiązania polityki 
aktualnej wszystkich wielkich 
mocarstw jest ich stosunek o- 


żywotne, a rezultaty, jak tego 
najlepiej dowiodły klęską swą 
Niemcy, daje bardzo niepewne 
i zwodnicze. 


Do niedawna jeszcze Sso- 


becny i*plany na przyszłość wo-|jusz polsko-irancusko-angielski 


bec Rosji. 

Między innemi wzrok pada 
tu na Anglję. Sprawę tę poru- 
szaliśmy już w „Głosie Polskim“ 
niejednokrotnie. Dowodziliśmy, 
iż w interesie politycznym i gos- 
podarczym Wielkiej Brytanii le- 
ży rozczłonkowanie Rosji, po- 
pieranie państw narodowych, 
powstałych na jej gruzach oraz 
eksploatacji jej bajecznych bo- 
gactw przy pomocy tychże właś- 
nie państw. Wpływ ten wyraż- 
nie zaznacza się we wszystkich 
państwach nadbaltyckich, oraz 
na Kaukazie. 

Nie ulega wątpliwości, iż 
w stosunku do rosji nasz in- 
teres polski pokrywa się w Zu- 
pełności z interesami angiel- 
skimi. — Opierając się tu na 
Wielkiej Brytanji moglibyśmy 
w szeregu państw wschodnio- 
europejskich zajać dominujące 
miejsce, a bogactwem swym 
dorównać każdemu mocarstwu 


o którym mówimy już oddaw- 
na, pozornie nie dawał nadziei 
urzeczywistnienia. Okazało się 
jednak, iż, zgodnie, z przewi- 
dywaniami, były to tylko po- 
zory. 

. Porozumienie Brianda z 
Curzonem jest faktem dokona- 
nym. Posunęło się ono nawet 
tak daleko. iż głośno mówią 
o możliwości ustąpienia Lloy- 
da George'a. Nie wydaje nam 
się, aby ten mąż stanu wydał 
już z ręki wszystkie swe atu- 
ty i dlatego traktujemy prze- 
powiednię tę bardzo sceptycz- 
nie. Lloyd George stojąc pod- 
czas wojny na czele unionis- 
tów współpracował z Francja, 
a dzień 13 maja wobec wiel- 
kiej sprężystości Lloyd Geor- 
ge'a szybko może iść w za- 
pomnienie. Kosztem ustępstw 
na wybrzeżach morza Sród- 
ziemnego Francja zadzierzga 
silne węzły z Wielką Brytan- 


europejs .iemu, tymbardziej. iż|ją, a dla nas może to być po- 


pomoc doraźna finansowa by- 
łaby zabezpieczona, a przysz- 


Oparcie się wyłącznie o 


czątkiem nowej ery w polity- 
ce zagranicznej, 

Dotychczas jest jeszcz? 
kwestją otwartą, jak oba mo- 


Anglję, pozostawiałoby jednak|carstwa określa i uzgodnią, 


swój stosunek do Rosji. Mu- 
szą one ni mniej ni więcej, 
tylko rozwiązać zagadnienie: 
Rosja silna i jednolita, czy też 
rozdrobniona na państwa na- 
rodowe, silne gospodarczo i 
prowadzące wraz z zachodem 
eksploatację niezmierzonych 
bogactw na ziemiach dawnyśh 
carów. 

Pertraktacje w tej sprawie 
trwają oddawna w sposób po- 
ufny, z tego jednak co się do 


prasy przedostaje, widać, źe 
zwycięża angielski punkt wi- 
dzenia. 

Jest to dla nas niezwykle 
szczęśliwe rozwiązanie sprawy, 

W ciągu dwu przeszło lat 
niepodległego bytu straciliśmry 
wiele atutów politycznych. 
Otwiera się przed nami nowa 
karta, rokująca najlepsze per- 
spektywy. 

Nie traćmy momentu! 

Czesław Ołtaszewski. 
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„ Prawodawstwo robotnicze w Polsce. 


Ratyfikacja przez Sejm polski waszyngtońskiej konwen- 
cji pracy. — Co mówi o tym p. wiceminister Simon? 


i Niżej zamieszczony wywiad otrzy- 
mal bawiący obecnie w Polsce dzien- 
nikarz rumuński, d. Tudor Soimaru, 
redaktor dziennika bukaresztańskie- 
do. „Indreptarea*. Dzięki uprzej- 
mości p. Soimaru możemy podzie- 
lić się treścią ciekawych wywodów 
p. wiceministra jednocześnie z pis- 
mem rumuńskim, które artyku! ten 
również dziś zamieszcza. 

- Zbliżenie Polski i Rumunji 

wymaga nietylko wspólnych in- 

teresów militarnych, gospodar- 
czych i politycznych, ale również 

i przedewszystkiem wzajemnego 

dokładnego poznania się pod kaz- 

dym względem. Oto przyczyna, 
która skłoniła mnie podczas me- 
go pobytu w Polsce do zaintere- 
sowania się kwestjami socjalne- 

mi, w szczególności zaś kwestją 

ochrony pracy. 

Dotarłem pod tym względem 

„ła najlepszego źródła, a miano- 

nowicie do p. wiceministra pracy 
i opieki społecznej, Gustawa Si- 
mona, pełniącego obecnie zastęp: 
cze obowiązki ministra. 
— Właśnie trafił pan na od- 
powiedni moment. rozpoczął ro 
 zmowę p. wiceminister. W przy- 
szłym tygodniu ma być przez 
Sejm ustawodawczy ratyfikowa- 
na konwencja, wypracowana przez 

- międzynarodową konferencję pra- 

cy w Waszyngtonie. | onwencja 
ta składa się z siedmiu artyku- 
łów, z których eztery będzie mo 
Ina ratyfikować bez zastrzeżeń; 
co do piątego artykułu trzeba 
będzie znaleść sposób przystoso- 
wartia go do naszych wymagań, 
a szósty i siódmy będzie dla nas 
nie do przyjącia, gdyż są one 
sprzeczne z naszymi idteresami. 

Artykuły konwencji, nadające 
się do przyjęcia: Po pierwsze ar- 
tykuł, ustanawiający długość dnia 
pracy na ośm godzin, a tydzień 
pracy na 48 godzin. Artykuł ten 
przyjmiemy, ale mogą panu po- 
wiedzieć, że my, Polacy, poszliś- 
my w tej dziedzinie jeszcze da- 
lej, gdyż prawo z r. 1918 usta- 
nowiło tj. dzień pracy na 46 go- 
dzin. Przyjmiemy również arty- 
kuł drugi, który ma ustanowić 
granicę wieku robotników mło- 
docianych. Konwencja waszyng- 
tońska przyjęła jako dobrą gra- 
nicę wieku robotników 14 lat. 
"Może pan zauważyć, że i w tym 
kierunku okazaliśmy się bardziej 
hunmsanitarni, gdyż w Polsce sta- 
nowi tę granicę wiek 15 lat. Sa- 
dziliśmy, że dziecko 14-letnie jest 
jeszcze za wątłe i za mało rozwi- 
nięte, by go zatrudniać we  tą- 
brykach, gdzie należy wytężyć 
całą siłę, by módz zarobić na 
życie. Są jeszcze dwa artykuły, 
które będą również przyjęte w ca- 
łości tj. o pracy kobiet we iabry- 
kach w porze mocnej i o sądach 
rozjemczych. 

Artykuły sporne: Piątym arty- 


kułem konwencji jest ten, który 
ma oznaczyć rozmiar pomocy dla 
kobiet w ozasje ciąży. Otóż kon: 
wencja waszyngtońska postanawia 
okres ostatnich 12 tygodni ciąży, 
w czasie którego należy robotni- 
ce wynagradzać i udzielić im po- 
mocy lekarskiej. W Polsce ist- 
nieje już prawo, które oznacza 
ten czas tylko na 8 tygodni. Je- 
żelihyśmy przyjęli ten artykuł w 
brzmienin konferencji. obciążyło- 
by to zanadto skarb państwa, 
gdyż u nas państwo daje fabry- 
kantom subwencje w wysokości 
50 proc. wydatków, połączonych z 
ciążą pracownic. Jest jednak 
wyjście umożliwiające przyjęcie 
tego artyknłu: mianowicie nasze 
ministerstwo finansów. zawiado= 
miło nas, że będzie można ratyfi- 
kować ten artykuł, jeżeliby można 
dojść z fabrykantami do porozu- 
mienia, że państwo ponosiłoby 
przez 12 tygodni 40% wspomnia- 
nyeh wydatków. Ole fabrykanci 
zgodzą Bią na te propozycję, 
sejm bądzie ratyfikował 1 ten 
artykuł. Natomiast nie do przy- 
jęcjia są dla nas dwa artykuły 
konwencji, mianowicie w, sprawie 
pracy nocnej kobiet w cukrow- 
nisch i w sprawie różnicy płac 
robotników młodocianych: Co do 
pierwszej kwestji przewiduje kon- 
wencja waszyngtońska całkowity 
zakaz pracy nocnej dla robotnic 
w cukrowulach. My tego artykn- 
łu przyjąć nie możemy, gdyż poj- 
czas gdy w Waszyngtonie robot- 
nice te pracują specjalnie w cu- 
krowniach, to u nas, gdzie cukro 
wnie znajdują się przewaźnie po 
wsiacli, pracownice te większą 
część dnia są zajęte również ro- 
botami w polu, przeto dla nas o- 
znaczałoby takie prawo całkowite 
zniszczenie tej gałęzi przemysłu, 
Co do drugiego artykułu oznaczo 
no w Waszyngtonie dwa stopnie 
płacy dla robotników młodocia- 
nych t.j. od 14—16 i od 16—18 
lat. U mas takt rozdział byłb: 
niepraktyczny, gdyż dolna vranicu 
jest u nas oznaczona na lat 15, 
jak wspomniałem. 


Trzeba sobie zdać sprawę, że 
Polska, która była zdewastowana 
przez wojną i otoczona wrogami, 
z którymi musi jeszcze i teraz 
walezyć, poczyniła największe wy- 
siłki, by ustawodawstwo społecz- 
ne wprowadzić w życie. Wtedy 
widzimy, że Polska zrobiła i tak 
bardzo dużo, by zapewnić stosun 
ki możliwe tak dla robotników. 
jak i dla rozwoju naszego prze- 
ysln. 

Wyjaśnienia powyższe p. Simo- 
wa rzucają jaskrawe światło na 
Kwestją ustawodawstwa robotni- 
czego w Polsce, które stoi obec 
nie bardza wysoko 

Tudor Soimaru. 
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Przed rozyiązaniem sprawy Ir!andji. 


Lioyd George zaprasza do siebie prezydenta republiki 
irlandzkiej p. De Valerę. 


LONDYN, 26 czerwca. 
(Pat). Hav. -- Lloyd Gar- 
ge wystosował do De 
Valery i sir Oraiga ji- 
sty zapraszające ich do 
Londynu ra wspólną 
konferencję. Premier 
angielski w swych li- 
stach wyraża gorące 
pragnienie zakończenia 
bolesnych i rujnujących 


koutłiktów i oślznnię- 
cia harmonii mędzy © 
bu narodami, ksórych 
zgodne współdziałanie 
jest w najwyższym sto" 
pniu pożądane dla im- 
perjum i dla ludzko- 
ści. 

LONDYN, 27 czerwca (Pat) Hay, 
Sir Oraig w odpowiedzi na za- 
proszenie Lloyd 


Wtorek 27. czerwca 1921 2. 


Że we wtorek zbierze się gabinet]w konferoncji. 


min, północnej Trlandji celem 
mówienia sprawy wziecia udziału 


0- 


i o powziętej decyzji. 


Sprawa górnego Sląska. 


Hi. Sforza a sprawie sląskigi, 


RZYM, 27 czerwea. (Pat) Ag, 
Stefanieco, Hr. Sforza w ostatniej 
swej mowie wygłoszonej w par- 
lamencie powiedział w sprawie 
G. Sląska między in.: Traktat 
wersalski ukreśla jasno zasady po- 
działu tego terytorjum. Przed- 
sięwzięcie Korfantego było poża- 
towania godne f byłoby rzeczą 
wielce wskazaną, gdyby rząd war- 
szawski zajął był od pierwszej 
chwili stanowisko wolne od po- 
dejrzeń dwnznacznych. 


RZYM, 27 czerwca. (EE). Ustęp 
mowy Sforzy, wygłoszonej w par 
lamencie włoskim, a dotyczącej 
Górnego Sląska brzmi jak nastę- 
puje: „Ludność okręgów spornych 
uciekła sią do użycia siły, aby 
stworzyć fakt dokonany, mający 
wpłynąć na stanowisko mocarstw 
sprzymierzonych. — Nieszczęście 
ciiciało, iż żołnierze włoscy stali 
się pierwszą ofiarą. 

Rząd polski zrzekł się odpo- 
wiedzialności za dzłałalhość po- 
wstańców, ale dla spokojn ogól- 
nego byłoby pożądane wówczas, 
aby rząd polski niezwłocznie za- 
jął stanowisko, które mogłoby u- 
sunąć wszelką dwtznaczność”. 


gir Stuort a nałożeniu ra Gils 
nym Slasku, gh 


LONDYN, 27 czerwca (Tel. wł 
„Gł. Pol.*). „Manchester Guafdian' 
zamieszcza następujące oświadcze- 
nie przedstawiciela angielskiego 
międzysojuszniczej komisji plebis- 
cytowej na Górnym Sląsku Sir Ha- 
rolda Stuarta, złożone wobec przed- 
stawiciela tegoż pisma: 

„Powstańcy polscy zgodzili się 
rozpocząć swój odwrót i rozbroje- 
nie we wtorek dn. 28-go czerwca. 
Mam nadzieję, że o ile nie będzie 
żadnych nieprzewidzianych prze- 
szkód, zarówno powstańcy polscy, 
jak i niemiecka samoobrona opnsz- 
czą Górny Sląsk w ciągu najbliż- 
szego tygodnia. 
tego wszystkiego, czego od nas 
oczekiwali Niemcy i nie uchyliliś- 
my się od układów z powstańca- 


Nie uczyniliśmy 


mi polskimi, jak tego żądali Nien- 
cy. O ile bowiem wystąpilibyśmy 
po swem przybyciu na Górny Sląsk 
z czołgami i kulomiotami, zaogni- 
libyśmy położenie, wywołane po: 
wstanieim i zniszczylibyśmy takže 
fabryki. Z tych względów dążyliś- 
my do przywrócenia autorytetu ko- 
misji międzysojuszniczej bez prze- 
lewu krwi drogą układów pokojo- 
wych“, 


0 jeńtów | zakładników nórno- 
Śląskich. 


PARYŻ, 27-go czerwca (E. E.). 
Prezes konferencji ambasadorów 
zwrócił się do ambasady niemiec- 
kiej w Paryżu, donosząc jej, iż 
konferencja zainterwenjowała w ce- 
lu uzyskania uwolnienia osób, are- 
sztowanych na Górnym Sląsk, wy- 
wiezionych do Polski (7). Z dru- 
giej strony konierencja ambasado- 
rów zwraca uwagę rządu niemiec- 
kiego, że otrzymała wiadomość, iż 
w niemieckich obozach koncentra- 
cyjnych znajduje się pewna liczba 
osób, zatrzymana w charakterze za- 
kładników. Wobec tego konferencja 
wzywa rząd niemiecki do poczy- 
nienia kroków, w celu uwolnienia 
zakładników. 

Do noty prezesa konferencji 
ambasadorów załączone są 2 listy, 
z których jeden zawiera nazwiska 
13 osób, skazanych w Niemczech, 
drugi zaś 44 osób pochodzenia 
rep w Chocieborzn. 


fien. Marini przeciwko propozycji 
Korfantego. 


LONDYN, 27 czerwca. (EK). 
„Manchester Guardian" donosi z 
Opola, że w części Górn. Sląska, 
rwakuowanej przez żołnierzy armji 
niemieckiej Hoefera, ozynione są 
zaciągi do policji lokalnej. Część 
ta Górnego Sląska jest, według 
korespondenta, przeważnie nie- 
miecką. W polskiej części kraju 
okaże się to niemożliwe. Gen. 
Marini w wywiadzie z autorem 
korespondencji oświadczył, że ko- 


dzi się nigdy na proponowaną 
przez Korfantego milicję o cha- 
rakterze policji lokalnej. 


(kronika pat pst 


Rada ligi narodów na posie- 
dzeniu nieoficjalnem rozpatrywa- 
ła sprawę polsko-litewską. Na- 
dzieja pomyślnego załatwienia 
sprawy zdaję sią potwierdzać. 


Dookoła przesilenia qabinełowego. 

WARSZAWA, 28 czerwca (Tel. 
od naszego korespondenta). W dniu 
wczorajszym prezydent ministrów 
Witos odbył naradę z przedstawi- 
oielem klubu P. 8. L. „Wyzwole- 
uie“, na którem ustalono warunki, 
przez przyjęcie których klub „Wyz 
woólenie*, pozostając poza zespołem 
stronnictw centrowych, nie będzie 
czynił przeszkód popieranemu przez 
zespół rządowi. 

W kołach politycznych omawia- 
no wczoraj w dalszym ciągu sprawę 
obsadzenia teki spraw wewnętrz- 
nych. Wysuwana przez sfery naro- 
dowo demokratyczne i  forsowana 
|przez nie kandydatura p. Raczkie- 
wieza nie ma żadnych szans pawo- 
dzenia. W dalszym ciągu, jako je- 
dyny kandydat utrzymuje się na wi- 
downi profesor Kumaniecki. 


lamach warata na Naczelnika 
państwa? 


WARSZAWA, 28 czerwca (Tel. 


Georga na kon-|9d naszego koresp.) W dniu wużo- 


terencję w Londynie odpowiedział, 'pajszym zaszedi wypadek, kkóry ðe 


dził ogólne zaciekawienie, a na- 
wet zdenerwowanie w całej War- 
szawie. W godzinach popołndnio- 
wych do Belwedern zgłosił się pe- 
wien osobnik i zażądał widzenia 
słę z ministrem spraw wojskowych 
gen. Sosnkowskim. Kiedy mu ©- 
świadczono, że ministra można wi- 
dzieć w zamku, interesant oświad- 
czył, że prosi o widzenie się 
z Naczelnikiem państwa. 
Tego mu odmówiono. Nieznajomy 
wyszedł, ale wobec tego, że zacho- 
wywał się przez cały czas dziwnie, 
został zatrzymany przez policję dla 
sprawdzenia dokumentów. Niezna- 
jomy wówczas wydobył re- 
wolwer i zaczął strzelać do go- 
licii, przyczem jeden z policjantów 
został raniony w nogę. Nieznajo- 
mego aresztowano i w cyrkule oka- 
zało się, że jest on szaleńcem, 
który zbiegł ze szpitala dla obłą- 
kanych. 


0 zbliżenie polsko-czeskie. 


PARYŻ, 27 czerwoa. (BE) — 
Korespondent „Ttimas'a* donusi: 
l'olski minister spraw zasranicz= 
nych Skłrmunt przesłał na ręce 
Benesza depesze, w której oświad- 
cza, źe pragnie pracować nad 
szczeren porozumieniem w duchu 
pokoju pomiędzy obydwoma kraja- 
mi, Renesz w odpowiedzi wyraził 
przeświadczenie, że obydwa naro- 
dy, które działały wspólnia w 
walce o wolność, bedą umiały u- 
irzymać tę łączność wobec wiel- 
kie; zagadnień chwili obecnej I 
będą wapółpracowały w ściałem 


misja międzysojusznicza nie zgo-? 


| a Ja Nr. 175 
Min. Cralg sawia-|bratorstwic. — Wymiana depesz 
domi natychmiast Llord Georga|przyjęta została z radością przez 


cala pras: czechosłowacką. 


Dziennikarze nadhaityccy w Krakowi? 


KRAKÓW, 27 czerwca (E. EV. 
Przybyli tutaj dziennikarze państw 
nadbaltyckich. Zwiedzili oni, opro- 
waądzani przez dziennikarzy kra- 
kowskich, zabytki Krakowa, w szcze- 
gólności Wawel, gdzie wyjaśnień 
udzielił historyk dr. Bąkowski. Po 
południu odbyło się przyjęcie dla 
gości, urządzone staraniem syndy- 
katu dziennikarzy krakowskich. 

Podczas przyjęcia wygłoszono 
szereg mów i wzniesiono toast na 
cześć Polski i penstw nadhallyc- 
kich Finlandji, Estonji i Łotwy. 

Przyjęcie przeciągnęło się do 
godz. 4 po poł, poczem goście 
odbyli przejażdżkę samochodem na 
Wolę .lustowską. Następnie udali 
się na przyjęcie w towarzystwie 
strzeleckiem, gdzie na cześć gości 
urządzono pochód w tradycyjnych 
kostjumach, a w końcu strzelano 
do kura i tarczy, w czem wszyscy 
wzięli udział. Wieczorem odbył się 
na cześć gości raut. 


1 Litwy kowieńskiej. 


WILNO, 26 czerwcą (EE). Pra- 
sa kowieńska zaniepokojona jest tru- 
dnościami na jakie natrafia realizac- 
Ja związku państw bałtyckich, za- 
inicjowanego przez Puryckisa. Trod- 
ności są dwojakiej natury: wewnę- 
trznej i zewnętrznej. Zródłem pierw- 
szych jest samo wadliwe założenie 
koncepcji Puryekisa, który z pomo- 
cą Rosji i Niemiec chce nczynić zwią - 
zek narzędziem polityki antypolskiej. 
Prócz tego piętrzą się trudności ze 
stromy Rosji, która traktuje projekt 
związku z uprzedzeniem, że będzie 
miał cele agresywne w stosunku do 
Rosji. Z tego powodu poseł sowiecki 
na Łotwie interwenjował u rządu ło- 
tewskiego tak energicznie, że jak 
stwierdza „Echo Kowieńskie* omal 
nie doszło do zerwania stosunków 
dyplomatycznych, Wielkie rozgory- 
czenie kół litewskich wywołała pod- 
róż do Finlandji premjera estońskie- 
go Pijpa, który chciałby wbrew Pu- 
ryckisowi oprzeć związek na bardziej 
szerokich podstawach, wciągając doń 
Finlandję i Polskę, Pisma litewskie 
przypisują Polsce chęć porozumienia 
sią z każdam z państw bałtyckieh 
zosobna, celem szkodzenia Litwie. 
Ze źródeł miarodajnych otrzymujemy 
w powyższych sprawach następujące 
wyjaśnienie: 

Politycy litewscy wychodzą z za- 
łożenia, że warunki polityczne i eko- 
nomiczne skłaniają Litwę raczej do 
porozumienia z Rosją aniżeli z Pol- 
ską. Dążąe do tego celu, Puryckis 
na samym wstępie musiał wyelimi- 
nować ze związku Polskę i Finlandję, 
ukrywając dyskretnie wobec Łotwy 


i Estonji swe prawdziwe intencje, 
W trakcie rokowań politycy innych 
państw bałtyckich wycznli ukryte 


tendencje Puryckisa, co zachwinło 
całą misternie wzniesioną przez nie- 
go budową, Stąd podróż Pijpa do 
Finlandji i zaniepokojenie Sowiętń 


Kafitata_„Owagrozówk 


Komisarz rządu na /stołeczne 
m. Warszawę na podstawie de- 
cyzji Sądn karnego nałożył a- 
reszt na nr. 170 (38692) z dnia 
24 czerwca czasopisma „(aseta 
Poranna“ („Dwa Grosze“). 


Posiedzenie rady najwyższej. 


LONDYN, 26 czerwca. (Pat). 
Wolf. b. Reutera donosi, że Briand 
zawiadomił Loudyn, iż bez względu 
na szereg toczących się spraw, 
najbliższe posiedzeuie rady maj- 
wyższej nie będzie się mogłc* 
odbyć przed 10 lipca. Jakkolwiek 
terminu jeszcze nie znączono, to 
jednak przewiduje się, ża posie* 
dzenie odbędzie się w 2 tygodnia 
lipca Boulogne. 


podróż Brianda i Focha do Cet 


PRAGA, 27 czerwca, (Pat) 
Według informacji „Prager Tage: 
blattu*, Brind i Foch mają udać 
w połowie sierpnia do Pragi, 
Podróży tej przypisują wielkie 
znaczenie dyplomatyczne, ponie- 
waż poraz pierwszy po wojnie 
premjer trancnski odwiedzi Europą 


środkową. 


——— >= 
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W Rosji i o Rosii. 


tyką rozłamu w łonie rosyjskiej 

partji komunistycznej. — Lorio 

—|przepowiada klęską komunizmu 

(Polpress). W związku z przewro-|TOSijskiego, o ile rozłam nie zo- 


Mobilizacja w Rosii. 


WARSZAWA, 27 czerwoa. 


tem na Dalekim Wschodzie i po- 
wstaniem, które ogarnęło obeonie 
całą Syberję. rząd moskiewski o- 
głosił mobilizację trzech roczni- 
ków w guberniach: Permskiej, 
Ufimskiej, Kazańskiej, Orenburg- 
skiej, Samarskiej i Saratówskiej. 
Jednocześnie rząd charkowski o- 
glosi} mobilizację 2 roczników na 
Ukrainie. Ponieważ jednak ta o- 
statnia mobilizacja nie dała żad- 
nych wyników, ogłoszono zapis 
ochotników do oddziałów, które 
mają być wysłane do Syberji dla 
stłumienia kontrrewolucji. 


Wiańomość n wojnie jepońska- 


sowieckiej nie sprawdza Się. 


PARY, 27-go czerwca (E. E.). 
Ambasada japońska w Paryżu ko- 
mtunikuje, że nie otrzymała po- 
twierdzenia wiadomości o wypb- 
wiedzeniu wojny Japonji przez so- 
wiety. 


konmes międzynarodówki w Moskwie. 


RYGA, 27 ezerwca. (Polpress), 
Na posiedzeniu w dniu 25-g0 po- 
stanowioro, że do komitetu wyko- 
uawczego międzynarodówki komu- 
nistycznej wejdą delegaci państw 
wschodnich, po jednym od każde- 
za państwa. 


RYGA. 24 czerwca. (Polpresa). 
Doroszą » Moskwy: Francuski de- 
legat na kongresie międzynaro- 
dówki Lorto wystąpił z ostrą kry- 


ee MY 


Poincaré o polityce wobec Niemiec, 


PARYZ, 27 ezerwca. (PAT). Hav. 
Odpowiadając na dające się słyszeć tu 
ji awdzie głosy-mające na celu utatwie- 
nie gabinetowi Rzeszy jego zadania o- 
swiadcza Poincarć, że rady te są cał- 
kiem rozumne, nie chciałby jednak, aby 
doprowadziły one do nowej kapitulacji 
że strony Francji pod pretekstem o- 
szczędzania i tak już słabego gabinetu 
niemieckiego, Poincaré przypomina, że 
kanclerz Wirth podpisał ultimatum sprzy-. 
mierzonych jedynie aby uniknąć okupa- 
cji okręgu Ruhr. Ustąpit tylko przez 
wzgląd, że okupacja dałaby nam dobre 
środki przymusowe. o charakterze de- 
cydującym. Wobec powyższego nie je- 
steśmy mu winni żadnej podzięki. Jeżeli 
obecnie czynione są usiłowania do zmu- 
szenia nas do tego, abyśmy za ultima- 
tum płacili oddaniem górnośląskiego za- 
slębia węglowego to należy odpowie- 
dzieć, że niema żadnej racji, aby dla 
przypodobania się zapoznaliśmy wyniki 
plebiscytu i wolę ludności, albowiem w 
ten sposób wypuścilibyśmy z rąk coś 
calkiem realnego w zamian za wątpli- 
we nadzieje zagwarantowania wykona- 
nia londyńskich umów finansowych. Za- 
chowując więc całą kurtuazjię wobec 
kanclerza, kończy Poincarć, zatrzymaj- 
my się na miłość boską na tej ścieżce 
pochyłej, którą od ustępstw do ustępstw 
każą nam chodzić nasi sprzymierzeńcy 
i przyjaciele jnż od 18 miesięcy. 


W parlamencie włoskim, 


RZYM, 27 czerwca. (Pat) Fay, 
W tokn dyskusji w parlamencie 
Giolitti przyłączył się do oświad- 
czenia hr. Sforzy i wezwał sooja- 
listów dlo współpracy z rządem, 
Giolitti oświadczył, że o ileby w 
przyszłości doszło z socjalistami 
do układu, rząd posiadałby pod- 
glowy konkretne i wyrażnie za- 
kreślone w szczególności co do 
politiki zagranicznej. Mówea o- 
świądlczył dalej, że strejk praco- 


wników użyteczności publicznej, 
jest zbroonią przewidzianą przez 
kodeks karny. W nadziei, że 


wielkie partja rozpoczną współ 
prace, wita je w imię hasła zgody 
i pokoju. 


RZYM, 27 czerwca (Pat) W elo- 
sowanin nad polityką min. spr 
za r uchwalono qrządówi volum 
zaulania 284 głcjami przeciw 200 


stanie natychmiast zlikwidowany. 
Niezadowolenie zachodnio = euro- 
pejskich delegatów z rosjan z 
każdym dniem się wzmaga. Nie 
jest wykluczone, że niektórzy de- 
legaci opuszosą Moskwę przed 
nkończeniem kongresu. 


Niemiecki przedstawiciel w Moskwie. 


BERLIN, 27 czerwca. (Polpr.) 
Szef departamentu handlu zewnę- 
trznego ministerstwa spraw Za- 
oranicznych dr. Widenfeld został 
mianowany przedstawicielem Nie- 
miec w Moskwie. 


Rolszewicy na Okrajnie. 


WARSZAWA, 27 czerwca (Pol.). 
Według ostatnich doniesień z Ukrai- 
ny, tamtejsi komisarze bolszewiccy 
zupełnie zmienili taktykę postępo- 
wania w stosunku do ludności. 
Wszelkich rekwizycji zaniechano, 
Chleb i wogóle artykuły żywno- 
ściowe otrzymywane są wyłącznie 
za gotówkę w walucie przedrewo- 
łucyjnej lub za fabrykaty. 

W Winnicy na początku czerw- 
ca zostało z rozkazu władz wyż- 
szych rozstrzelanych dwuch agentów 
czrezwyczajki za samowolną te- 
wizję i rabunek. 

Władze starają się wszelkiemi 
sposobami polepszyć stosunki z 
włościańską ludnością. W wielu 
wsiach, niezależnie od sowdepów, 
zaczęły funkcjonować dawniejsze 
tak zw. „schody“ t. j. ogólne ze- 
brania wszystkich włościan, nieza- 
ze od politycznej przynaleź- 
ności. s 


Qipowiedė Grecji. 


ATENY, 27 czerwca. (PAT), Hav: 
Odpowiedź grecka, odrzucające pośre- 
dnictwo mocarstw sprzymierzonych prze- 
dewszystkiem ze względu na sytuację 
obecną zaznacza, że sytuacja nie jest 
czem innem jak tylko wykonaniem po- 
stanowienia traktatu i że Grecja działa 
wAzji mniejsze( w celu zmuszenia do 
wykonania decyzji powziętych wspólnie 
przez sprzymierzonych. Nota dodaje, że 
odroczenie operacji wojennych pogor- 
szyłoby sytuację, stwarzając fikcję jako- 
by Grecja zachęcała swego wroga do 
oporu, Wreszcie nota oświadcza, że 
Grecja w każdej fazie toczących się 
nadal operacji wojennych będzie mogla 
usłuchać rady swych wielkich sprzymie- 
rzeńiców w nadziei, że otrzymają oni od 
Turcji propozycje konkretne, biorące w 
rachubę poniesione przez Grecję ofiary, 
jej prawa i interesy, których realizacja 
stanie się możliwą właśnie dzięki roz- 
wiązaniu wypadków wojennych i polity- 
cznych. 


` PARYŻ, 27 czerwca (Pat) Hav, 
Omawjając odpowiedź rządu gre- 
oklego prasa jednomyślnie zazna- 
cza, że rząd grecki pochłonięty 
sprawą dyuastji, pragnie wyraźnie 
rozwinąć ofenzywę- zastrzegając 
sobie w razie niepowodzenia mi- 
litarnego możność odwołania sią 
do pośrednictwa sprzymierzonych. 
Pisma są zdania, że przyjmując 
na siebie odpowiedzialność za 
kontynuowanie stanu wojny Grecja 
uwalnia  ententę od wszelkich 
względem niej obowiązków i nie 
powinna się spodziewać jakich- 
kolwiek względów. 


lokaat w angielskim przemyśle 


górniczym. 

LONDYN, 27 czerwca (Tel. 
wł „Gł. Pol.*) Celem zmuszenia 
strejkujących górników do porzu- 
cenia oporu przeciw zniżce płać, 
postanowili przedsiębiorcy zam= 
knąć wszystkie kopalnie i wyda- 
lié wszystkich robotników prá- 
cujących i chcących pracować. 


Przymierze  angieiska-japońskie a 
Ameryka, 


LONDYN, 26 czerwca. (Tel. 
wł. „Gł. ?ol.*) Mowa wypowie- 
dziaca przez lioyd George'a na 
inauguracyjnem posiedzeniu kon- 


p” 
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ferencji państwowej, w której jobyłeczne są tam kosztowne szyby. | współczesne jest wogóle dzie 


wskazał wyraźnie na konieczność | Zdbndowa odbywa sią w korytarzach 


utrzymania dobrych stosunków 
z Ameryką, wywarła w Białym 
Domu bardzo korzystne wraże- 
nie. Prezydent Harding jest zda- 
nia, iż oświadczenie to posunęło 
stanowczo naprzód sprawę roz- 
brojenia i dało podstawę do za- 
warcia przyjacielskiego układu. 
Rząd angielski polecił zawia- 
domić Waszyngton, że chee do 
traktatu z Japonją dodać klanzu- 
lẹ, która stwierdza wyraźnie, iż 
Anglja nigdy nie zgodzi się na 
pieranie Japonji we wrogich 
ziałaniach przeciw Stanom Zjed- 
noczonym. Wprawdzie rząd an- 
gielski jest zdania, że układ ten 
i tak byłby nieważny na wypa- 
dek wojny przeciw Ameryce, ale 
dla wykluczenia wszelkich nie- 
RZ, mają być Stany Zje- 
noczone wyraźnie wymienione 
w paragrafie dodatkowym, któ- 
rego przyjęcie uważa rząd angiel- 
ski za warunek odnowienie trak- 
tatu z Japonją. 


polityka gospodarcza 
w kołonjach angielskich, 


(mt) Na ostatniem posiedzeniu 
państwowej konferencji premierów 
kolonji angielskiej, wygłosił mini- 
ster kolonji Winston Churchill mo- 
wę, w której przedstawił dokładnie 
aktualne zagadnienia swego resortu. 
Poniżej podajemy najciekawsze t- 
stępy jego przemówienia: 

Niektóre kolonie państwowe są 
większe od wielu państw enrope|- 
skich. Wartość eksportu niektó- 
rych kolonji wynosi 40—50 miljo- 
"nów funtów szterlingów rocznie. 
Zaopatrnją one Wielką Brytanję I 
w znacznej części całe państwo w 
surowce, potrzebne dla najważniej- 
szych gałęzi przemysłu. 

Wprawdzie fala depresji wywo- 
łanej przez wojnę daje się odozu- 
wać i w przemyśle kolonjalnym* 
Rzozególnie nie opłaca się guma, 
która nie pokrywa kosztów produk- 
óji. Ze wszystkich prawie kolonji 
aadohodzą podobne skargi, iż nie są 
w stanie- swych najważniejszych pro- 
duktów sprzedawać z zyskiem, Na- 
wet kolonie cukrowe Jamajka i 
QCuyana angielska skarżą się na 
trudności zbytu swych towarów, Nie- 
którzy twierdzą, że ten okres de- 
presji jest tylko przejściowy. Nie 
mogę twierdzić, ozy to zapatrywa” 
nie jest słaszne. Znamienne jest w 
każdym razie to zmniejszanie się 
konsumoji na całym świecia i ozna- 
cza ono wielką klęską finansową 
dla krajów produknjących. 

Churchill wezwał słuchaczy, by 
zechcieli zachować swe sympatje dla 
wszystkich kolonji i by się dalej 
starali dla kolonji o kredyt i środki 
pieniężne, celem zakupu potrzebnych 
aparatów technicznych, dla eksploa 
tacji i rozwoju ich bogactw natn- 
ralnyoh. Teraz, kiedy waluta ame- 
rykańska stoi o tyle wyżej od an- 
gielskiej, a Angja jest Stanom Zjed- 
noczonym winna wielkie sumy, któ- 


re muszę być opłacone, teraz po- 
winno się coraz usilniej dążyć do 
rozwoju tych cudownych, podwzrot 


nikowych ogrodów i plantacji, tak, 
żeby mogły kraj macierzysty i cały 
świat zaopatrywać w potrzebne šu- 
rowce. 

Następnie mówił Charchill spe- 
cjelnie o koloniach afrykańskich, o 
koleji przez Ugandą: i o nrządze- 
niach w portach afrykańskich, wy- 
magających koniecznte rozszerzenia, 
o iłe komunikacja ma się rozwinąć 
jak należy. W związku z tem mó- 
wił o róznych innych projektowa- 
nych liując! kolejowych w Afryce i 
wspomniał. że jednym z najwaźniej- 
szych Środków pomocniczych  dlą 
budowy wszystkich takich przodsię- 
biorstw i dla eksploatacji kraju bę- 
dą tanki. Nie ma on specjalnie na 
myśli tanków wojennych, a tylko 
specjalnie budowane czołgi, któreby 
zbierały produkty z rozmaitych odda- 
lonych od siebie posiadłości i do- 
prowadzałyby je do stacji kolejo- 
wych na najbliższych drogach. nie- 
dostępnych dla komunikacji innego 
rodzajn 

Następnie przeszedł Churchill na 
temat obu Liberji, które razem two- 
rzą jedną z najbardziej cennych po- 
siadlości korony anzielskiej. Kolonje 


poczynione przuz kredyty angielskie. 
W znacznej ilości znajdnią się tam 
kopalnie wagla i cynku, których 
eksploatacja jest bardzo  ułatwiona, 


tuż pod powierzchnią. 

W tem miejscu przerwał mówcy 
é.: Gerge pytaniem czy ten wę: 
giel jest dobry, Churchill odpowie- 
dział, że nie może on sią równać 
z węglem najlepszego gatunku z ko- 
palń angielskich, wystarczy jednak 
dla potrzeb Iiberji. Gatunek jest 
niezły, w każdym razie dla potrzeb 
Liberji dość dobry. Na eksploatacją 
trzeba jeszcze wyłożyć pół miljona 
funtów szterlingów, jak zaznacza 
wyraźnie, nie z pieniędzy angielskich 
a liberyjskich. 

Przy końcu swego przemówienia 
odpowiedział Churchill ne zapytanie 
reprezentanta Indji Triniwaza Sastri 
w sprawie osiedlenia obywateli in- 
dyjskich w niektórych  kolojach 
państwowych, mówiąc, że problem 
ten jest aktualny, zwłaszcza o ile 
idzie o Afrykę południową. Jest 
zdania, że rząd angielski ma.prze- 
duwszystkiem jedno na myśli, mią- 
nowicie, że rasa, barwa skóry lub 
wyznanie nie powinny stanowic 
przeszkody, o ile człowiek zresztą 
nadaje się do osiedlenia. Zasadę 
osiedlenia obcych powinno się jed- 
nak stosować bardzo starannie, gdyż 
latwo podrażnić uczucia tubylców, a 
nie ma wątpliwości, że w- razle 
ściślejszego zespolenia, mogłaby lud- 
ność tnbylcza popaść w silne współ- 
zawodmictwo z przybyszami. Tema 
ty te będą jeszcze przedmiotem 
szczegółowej dyskusji, a ministerstwo 
kolonji ma nadzjeję, że znajdzie spo- 
soby i środki, by” przezwyciężyć 
trudności. 


Sztuka obłąkanych. 


Niedawno temu urządzona była 
w gabinecie Zingera w Franktar- 
cie wystawa obrazów malowanych 
przez szereg ludzi umysłowo clo- 
rych. Klinik ta posiada olbrzy- 
miq ilość ta” obrazów jaki rzeźb, 
których twó cami są lndzłe umy- 
słowo chorzy — to znaczy, nie 
obłąkani malarze, ala mówiąc try- 
wialnie „warjaci*, cierpiący na 
„rozszczepienie uszy“, 

Obrazy obłąkanych, ich styl a 
takže ich tematy i sposób ich 
ujmowania wyxazoją niemożliwe 
do zaprzeczenia a czasem wprost 
przerażające pokrewieństwo z 
dziełami szkoły ekspresjonisty- 
cznej. Prócz tego mają też dużo 
wspólnego z rysunkami dzieci, a 
także plemiona dzikich. Artysty- 
czna wartość niektórych z tych 
utworów, jest istotnie wielka. 

Prawie wszystkie, wystawione 
w gabinecie Zinglera dzieła sztu- 
ki, mogłyby być pod tymi samymi 
tytułami wystawione na każdej 
nowoczesnej wystawie malarskiej 
i zpewnością znalazłyby chętnych 
nabywców. 

Fakt ten prowadzi jednak do 
prostego logicznego wniosku: 

Jeśli twórczość artystyczna 
obłąkanych jest identyczna z na- 
szą współczesną twórozością ma- 
jarską, to znaczy, że malarstwo 


ladzi obłąkanych. 
„Tak wnioskować nie m 
Można przypuszczać, 
kani wszystkich czasów 


rą. Nie zawsze jednak szt 
łąkanych tik: była do 
w dawnych czasach panującej, 
dobieństwo to uderza tylko dziś. 
Qzłowiek obłąkany bez najmniej- 
szych trudności tworzy ze swego 
wnątrzą w samotności swej cho- , 
rej duszy, podczas gdy rozumny 
artysta sznka, rozmyśla, welczy, 
zdobywa, coraz to inaczej wpły- 
wa na treść swych utworów a za 
ich pomocą na otoczenie, i tyn 
sposobem wywołuje coraz to no 
we wibraćje, Jako wizjoner arty= 
sta reaguje w sposób dość podo- 
bny na własny, wewnętrzny świąt, 
z którym jest w ścisłńm kontak- 
cie i pod tym względem zbliżony 
bywa też do samotnego i tylko 
dla siebię tworzącego obłąkanego, 
Zywiołowość, której artysta szu- 
ka obłąkany ma naprawdę. Tem 
można Wytłómaczyć pozorny: uon- 
sens, iż obłąkani bez żadnej na- 
uki tworzą dzieła, stojące tak 
blizko nowoczesnego malarstwa. 
"Nie każdy obłąkany daje. dzieła 
prawdzowie artystyczne — acżkol- 
wiek ten objaw jest bardzo częsty. 
I między nimi prawdziwych ,„artys= 
tów jóst mało, Znaczyetu 
nie mało indywidualnoś tw 
czej maluje były ' włóczęga, 
były mtrynarz, inaczej był 
rolnik. To można było też 
żyć i na wystawie frankure 
Największem uznaniem 
się „plansze* byłego budo 
obłąkanego lecz wielkiedo 
który jednak, kiedy był 
nie umiał zrobić nie pró 
nych planów, 
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Mieszkanie 2 lub 3 pokojowe. 


z kuchnią i wszelkiemi wygodami poszukiwane 


od zaraz do wynajęcia, Pośrednictwo pożądane. 
Ewentualnie ze sprzedażą eleganckich mebli. 
Oferty do Adm. „Głosu Polskiego" sub. „Mieszkanie od zaraz“. 
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Morsztyna). 2 


Biały i polerowany jest marmur z Karary, 
Biało mleko, przysłane w eltowiu z koszary, 


Biały łabędź 
Biała 


—. 


1 białem okrywa się piórem, 
erła nie częstym zażywana sznurem, 
Biały śnieg swieżo spadły. nogą nie deptany, 
Biały kwiat liljowy, na świeźo zerwany: 
Albo biełsza mej panny płeć twarzy 1 szyje... 
Bo się ona codziennie mydłem Kneippa myje. 


À 


Do nabycia w perfumerjach, aptekach i składach apteczoyob, Prawdziwi 


4 podpisem R, Włodarski, Warszawa, Nowo-Karmelieka 1, telef, 138-14, 


40—| 


Wspólnika 


do dobrze prosperującego domu ekspedycyjnego 
te zwrócą sowicie wszelkie wkładyjz własnemi składami w Warszawie, Łodzi, Kra- 
kowie i Lwowie z kapitałem Mik. 3.000.000 
|poszukuję. Qierty sub, „L. B.“ do adm, „Głosu”. 
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rek 28 rzarwca 1921 r. 


dazkniawanin za strate monle-|nowinlsiaoreh ich  Miczehności: 
sione w czasie woinv domowajjw całaj Łotwie jest ich niecałe 
nrzaz poaddanrch fapońskich. 8 proc, w Reda samej około 70 


Iroje moskiewskie, 


Pofczas rdY cześć nczest- Moskiewska „Prawda* donosi.|nroc. Co do Rosian, to na Teh 
neresu trzesiej miedzr-|że rząd sowiecki zakupił zazrandy=vrfinacie przewrót państwowy 
okazuje wielka przed-|ra na cele aprowizarii robotniczewi wnłrnał jeszeza hardzini: jak: 


é w kierunku rozhudo- 
tzasowego systemu. są 
dowe silnie zaniepokojone 
jem wewnętrznem Rosii. 
Sfery te nie obawiafa sie tak da- 
lese nowych rozruchów, natomiast 
zdają sobie snrawę z niemożli- 
wości odbndowy  wospodarczaj. 
Rząd sowiecki spotyka się na 
każdrm kroku z nieufnością ya- 
granicy, daleko niebsznieczniejsza 
wydaje mu sią jednak nienfność 
chłopów -i innych produknjących 
warstw krajn. Pod osobistem kie- 
rownictwam Lenina wre na Kremlo 
gorączkowa praca, by za ka?dą 
ceną stworzyć warunki odbudowy 
ekonomicznej. Nerwowość, z jaka 
się załatwia te sprawę, pochodzi 
stąd, że handel r zaeranicą i uru- 
chomienie żeglugi odbywa się w 
nader pówolnem tempie. W kołach 
partrjnych stoj Lenin na stano- 
wisku., że rewolucja rosyjska speł- 
niła już swe istotne zadanie: bur- 
żuazja jest zwrciężona, właściciele 
ziemscy zniszczeni, wróg wewnę- 
trzny pokonanr. Teraz należy za- 
brać się do pracy pozytywnej i 
realnej, aby rozproszyć wątpliwoś- 


ludności R50.000 pndów maki, 160] *tnlwiek jest ich na Łotwie również 
tvs, pudów tłnszczów, 61 tys. pu-|nkoło 5 nror.) (w Rrdza do 10 
dów cukru, 750 tys. pudów fasoli.|proc.) (sknnionych  zreszła w 
©rochu i ryżu. 49 tys. nudów kon-|znacznej cześci w Tnrtralji — 
serw mięsnrch i 80 trs. pulów|nolskich Tnflantach), to wpłych ich 
konserw wieprzowiny z grochem,|na Życie krajn fest minimalny. 
» czego znaczna flości już nafe-| Przewrót naturalnym rzeczy bie- 
szły albo znajdują sie w drodze.|eiem dziwnie wytrącił ich z kolei 
Pozatem zakupił rząd sowiecki|— od roll czynnika rządzacego i 
zagranicą dla ludności większa | nannjacezo nia zdołali ani jeszcze 
ilość przedmiotów codziennecro u-|nrzejść do normalnej skromniej- 
żytku m. i. większe partja obuwia, | szej, do normalnego udziału w 
mydła, nici do. szyeta, których do-|życią Kraiu drogą współpracy na 
stawy oczekuje w ciązu tezo mie-| drodze gospofarczej, — (Zresztą 
słąca. Naogół dochodzą fowary w|y rozmowy z dziennikarzami ło- 
dobrym stanie i jakości. Stwier-|towskimi odnosi sie wrażenie, że 
dzono jednak urzędownie, że nie- specjalnej niechęci w Łotwie do 
którn części dostarczonych buntów | pasjan niema). 
gą sporządzone z papierowej iri- Obok Rygi 
tacji skóry; towary te zostały jed: | dziennikarskim na Łotwie jest 
nak zamówione jeszcze przez rzą” |Tjhawa. gdzia wychodzą 3 dzien- 
Kiereńskiego, a obecnie przejęte|niki łotewskie, w Mitawie jeden 
przez rząd sowiecki na nadzwy-|treodnik. Oprócz dzienników 
czaj korzystnych warunkach. liczna jest prasa perjodyczna ło- 
tewska. Każde prawie minister- 
stwo wydaje swój miesiącznik, z 
których miesiecznik ministerstwa 
„lzglitibbs Ministrajs Mencsch= 


Dziennikarstwo na Łotwie. 
raksts, ma odrębny poważny dzał- 


Między przybyłymi do Polski naukowo-literacki. — Z prywat- 


drugim centrum 


ci w trwałość nowej republiki so-| rośćmi nadbałtyckimi silnie repre- nych wydawnietw perjodroznych 
wiockigń. Możliwe, ża z tych po-|zentowa jeat prasa łotewska,, popularne są: „Tlustratais Schovr- 
- ejdzie na porządek dzien- į której przedstawiciele  ndzielili| nals“ oraz tygodnik artystyczno: 

a wciągnięcia i innych|ciekawych szczezółów o dzien. | satyryczny" „Srvari” (Waga) (w 


nikarstwie na Łotwie. rodzaju naszego „Szczutka”. Ruch 
j Prasa łotowka jest stosunkowo | wydawniczy książkowy jest dość 
wysoko rozwinięta i poczytna.| duży. Jeżali weźmiemy pod u 
W samej Rydze wychodzi 7 dzien-| wagą, że ludność całej Lotwy 
dzinników w języku łotewskim:|liczy około 2 miljonów, to trzeba 
„Łatwijas Sarzs* (Straż Łotwy), | przyznać, że rozwój prasy łotew- 
„Łatwijas Karcivis* (Wojownik | skiej jost wcale imponający. 
łotewski), „Briva seme* (Wolna 
ziemia), „„Vestnesis* (Goniec), 
„Sozialdemokrats“, „Jaunakas Si- s 
nas*, „Vatdibas Vestnesis*, Mają| Teatr 1 muzyka. 
one przeciętnie do 20.000 nakładu; 

przed wojrą nakłady łotewskich )( Przedstawienie teatralne dla 
dzienników ryskich były większe. |gzieci odbyło się przed kilku dniami 


ykalnych, które godzą się 
icze linje polityczne rzą- 
ów, a nie wysuwają po- 
emokracji i zgromadze» 
wego, jak mienszewicy 
i Dalej wydano 
enia, celem ograniczenia 
7 i samowoli nadzwy- 
jnej komisji (czrezwyczajki). 
A owa konferencja rosyjskiej partji 
komunistycznej, która wczoraj mia- 


à rozpocząć obrady w Moskwie,|n. p. 70.000 egzemplarzy, '8!7|w teatrze miejskim we Lwowle. Teatr 
dzie musiała zastanowić 7 nad dzienników było mniej. ak $łoi, nie widział w Swoich murach 
mi wszystkiemi zagadnieniami, Niemiecki dziennik wychodzi) takiej mnogości dziatwy i tak szczerze 


prócz spraw stojących oficjalnie 
na porządku dziennym, jak apro- 
wizacja robotników i rozszerzenie 
w związków zawodowych, 

Jrzędowe sewieckie „Tzwistja? 
szą, iź rżąd japoński zażądał 
aa rządu Dalekiero Wschodu, by 
otworzono dla handlu japońskiego 
trzy najważniejsze porty — Cha- 
barowsk, Błagowieszczeńsk i Czy- 
te — i by udzielono endzoziem- 
com koncesji, na eksploatację ko- 
palń i lasów. Pozatem żąda Japo- 
nją prawa żeglugi na rzecze Amur, 


tylko jeden „Rigasche Rundszan*. | rozentuzjazmowanej. Cykl przedstawień 
Wogóle żywioł niemiecki został| popołudniowych dfa dzieci, zamierzo- 
bardzo szybko zepchnięty z kieru- |nych przez dyrekcję teatru, rozpoczęto 
jącego stanowiska, jakie zajmował | utworem p. Janiny Łady Walickiej p. t, 
za rzą ów rosyjskich pomimo swej|.W ogrodzie Jezuickim*, na któredo 
małej liczebności, lecz  dzięki| całość złożyła się zręcznie pomyślana 
temu, że trzymał w swych rękach|i z sentymentem przeprowadzona, choć 
ziemię (wielkie majątki), wielki| wątlutką akcją przejść 1918 r. Rzecz 
przemysł i handel, cały ruch wy |dzieje się w ogrodzie, zwanym dziś 
dawniczy i be d. 
kost niemiecki spadł z Rygi i|są dzieci—obrońcy Lwowa. W trzech 
ukazało się jej właściwe łotewskie | króciutkich odsłonach przesuwają się 


wana zostałą do rozmiarów, 


moglibyście już święcić srebrną mi-|dy, gdy ją sprzątnąłem z przed nosa 


F; OSTINI. 
„dis łostkę. mężowi, wmówiłem jej tą historję 
KOBIECA NZEWrONOŚĆ Stasio: Właśnie! Ale ostatecznie |z emancypacją i nową etyką. Do- 
„ |ma się dosyć! Nie chcę się prze-| wiodłem jej, że taka wspaniała ko- 
EN cież codzień spożywać cielęciny! Ozło- | bieta, jak ona, nie powinna zmar- 


wiek ma niezaprzeczalnie prawo do|nieć w niewoli małżeńskiej u fabry- 
urozmaicania sobie życia! Winien to | kanta pończoch! nie wolno jej 
jest sobie samemu... rezygnować z prawa samostanowie- 
Józio: W przeciwnym razie we- | nia! Uwolniłem jej duszę! Nietzschego 
z nią czytałem, 
Józio: Biedakn! A teraz? 
Stasio: Wciąż jeszcze czyta Nietz- 


(Wielkie miasto. Bar. Józio, 
„ młodzieniec, elegancki i szczupły. O- 
«clony. Z bocznym przedziałem, Wy- 
“ada niczem amerykanin. Oczwiście 
monokln), 


Krótko i łowato — 
Józio; Pikolo, jesteś idjotą! Dość P i węzłów 


mam już Stefy dość! 


ż %yłań, by wiedzieć, że nie zno-| Józio: Aha, a ona nie chce się|schego i podobne historje! Przy 
a plasterka cytryny w whisky- |odczepić? kaźdem głnpstwie wyjeżdza z rów- 
soktaill Małpo zielona! Odnieś tą] Stasio: Za nic w świecie! nonprawnieniem kobiet i t. d. Nosi 
tura z powrotem... to może doroż- Józio: 'To nikczemne! A właści-|reformy, na odczyty muszą z nią la- 


karza o mdłości przyprawić! Boże 
mój, Stasio!  Serwus! 

Stasio: (Też młodzieniec. 7 prze- 
działem i monoklem) Servus! 

Józio: (Cóż ty masz dzisiaj taką 
kwaśną mine? 

Stasio. A ty niby niel Ale 
wściąkły jestem! Adolf, dla mnie 
Wermut z gorzką! Dużo gorzkiej! 
Najchętniej wolałbym do tego jeszcze 
trochę żółci i kwasu pikrynowego i 
i co jeszcze wogóle jest gorzkie na 
świecie! 

Józio: Każ -sobie odrazu przy- 
pieš flaszkę gorzkiej wody! 

Stasio; . Proszę cię, bez głupich 
' dowcipów! (Wychyla duszkiem napój). 
„Adolf, jeszcze jedną... ale więcej 
gorzkiej! Boże, jakie kobiety są złe! 

Józio: O tem ja mógłbym coś po- 
wiedzieć! i 


wie dlaczego? Przecież nie jest ska- |tać, To mnie ucieka! Takie rze- 
zana na ciebie i przytem klasycznie {cay robi się, aż się ma to, czego się 
wykwintna, Jutro znalazłaby innego. | chciało, ale ostatecznie i to ma swo- 

Śiasio: Zakochana jest we mnie!|je gramice! Jest się przecież raz 
Nie może żyć bezemnie — ta gęś! |tylko młodym i człowiek chce się 
Czyż to nie idjotyzm? bawić, a nie śniedzieć w takiem 

Józio. W każdym razie nie- | małżeństwie sumienia, jak ona to 
smaczne! nazywa... 

Stasio: Tłomaczyłem jej, jak cho- Józio: Wiesz co, udawaj wyrzu- 
remu pieskowi! Powiedziałem, że|ty sumienia! Może ją tem zadziwisz. 
powstrzymuje mój duchowy rozwój! | Założę się, że ten pończosznik weż- 
Groziłem — nawet policją. Wyjaś-| mie ją z powrotem — jest przecież, 
niałem, że należę do katolickiej ro-| jak nowa! 
dziny i że i tak nigdy w życiu nie Stasio: Sądzisz? Tego jeszcze 
będę się mógł z nią ożenić, gdyźjest|nie vróbowałem! Ale na starą etykę 
rozwódką — wszystko daremnień| już jej nie weźmiesz od czasu, gdy 
Wiecznie ta idjotyczna odpowiedź:|ją wykształciłem w nowej. Mówi 


odemnie rzicą sią do wody! dą względem mnie! Ta zwarjowana 
Józio: Daj pokój. To mówią| kobieta zostanie mi chyba wiecznie 
wszystkie i żadna tego nie robi. Ajna karku! 


a chce! 

Stasio: Tak! Właśnie wtedy! 
I to jest właśnie mój wypadek! Znasz | grosza! 

rzecież Štefe? I wsz, jak długo Stasi. Po pierwsze mam coś 
aż z pią chodzę? świeżego na widoku, a pozatemjcać || pieniądze, wówczas, gdy ze 


je! Zdaję mi się, że stała nią bezgranicznie madną, Wie-ivwym starom ra 


już nie chcesz? Elegancka jest, wier- 


na, jak Kastor, i nie kosztuje ani jest przecież, 


oblicze, a rola niemców zreduko-|przez scenę te ujmujące, małe postaci, | sztuka w 3 skt. B. 
od-|wśród których cztero lub pięcioletni | aemememŘŘŘŘŘŘĖŮĖĖĖĖ a 


chcę tylko ciebie! A jeśli odejdziesz] ona, że powrót do męża byłby zdra-| 


różnicy Stanów, ani jej |sywania weksli, mogłaby 

przykrego położenia upadłej kobiety! |dzina przyzwoicie się 
o taką nieprawda? | Do Monte 

Żarski takiego poczciwogo męża! | Paryża! 
ez opozycji pozwalałem sobie narzn- | cusku! 


„artysta* M.Faliszewski najzasłużeńsze 
chyba zbierał brawa, Rzecz została wy- 
stawiona pod względem dekoracyjno- 
scenicznym nader Starannie, a balet 
karzelków w układzie Stanisława Fali- 
szewskiego i solo baletowe Łozińskiej 
zachwyciło nawet doroślejszych z po- 
śród widzów. Warto aby o czytnś po- 
dobnym i Łódź pomyślała, 


)( Wydziecżawienie krakowskiego 
teatru powszechnego. Prezydjum miasta 
Krakowa postanowiło wydzierżawić te- 
atr powszechny spółce akcyjnej, złoża - 
nej z towarzystwa operowego oraz p.p: 
Bujańskiego i Poleńskiego. Spólka ma 
otrzymać od miasta 2 miljony marek na 
adaptacje budynku oraz miljon marek 
bezprocentowej zwrotnej pożyczki. 
Spólka pierwszy rok dzierżawny nie 
będzie płacić czynszu, w następnych 
5 latach czynsz wynosić będzie po 200 
tysięcy mk., w,dalszych zaś po 400 tys' 
mk, rocznie, Miasto oddaje Spółce da 
dyspozycji dekoracje i kostjumy na lat 
dziesięć, z tem zastrzeżeniem, że spra- 
wione przez spółkę dekoracje i kostjti- 
my przechodzą na własność miasta, 
które też sprawować będzie kontrolę 
nad teatrem. Cała umowa będzie przed- 
łożona radzie miejskiej do zatwierdzenia. 


Zycie akademickie. 
—00— 

Rektorem akademji sztuk 
pięknych w Krakowie na rok 
szkolny 1921-22 został ponownie wy 
brany obecny rektorprof. Józef 
Gałęzowski. 


wszechnica handlowa w 
Krakowie nie będzie otwar- 
tą. Komitet organizacyjny wszech- 
nicy handlowej w Krakowie zawia- 


damia osoby interesowane, że z po-| 


wodów od komitetu niezależnych w 
obecnych warunkach otwarcie wszech- 
nicy do skutku nie dojdzie. 


Henri Bergson składa pro- 
fesurę. Słynny francuski filozof, 
Henri Bergson, ustąpił ze swej ka- 
tedry w College de France. Insty- 
tut traci w nim jedną z głównych 
sił przyciągających, gdyż prelekcje 
Bergsona Ściągały ogromną ilość 
słtchaczy ze wszystkich krajów. 
Nierozstrzygnięto jeszcze, kto obej- 
mie po nim katedrę filozofji; w ko- 
łach akademickich uważani są za 
kandydatów profesorowie Edonard 
le Roy, uczeń Henryka Poincarśćgo, 
Renć Berthelot. (mt) 


PRZEZ ZA Z TT WO RO ŁEZ 


Obecnie tem po-| parkiem Kościuszki, a bohaterami jej| TEATR MIEJSKI (Drissa 18) 


pod dyr. A. Zelwerowicza. 


Wtorek, 28.VI. „, noc lipcową'* 
orczyńskiego. 


Aha, kobieta i wdzięczność! — Hm! 
Józio: Komu to mówisz! Wszyst- 
kie są niewdzięcznemi żmijami. A 
moja Molly! 
Stasio: 
rękę uciąć! 
dziła? 
Józio: 
dzisiaj wient o tem! 
myślisz? 
Stasio; Możesz wreszcie ze sta- 
rym hrabią Karskim? Ten przecież 
zawsze kołatał się koło niej? 


No, za tą dałbym sobie 
Ona cię chyba nie zdra- 


Tak, zdradziła mnie! Od 
I z kim, jak 


Józio, Ha hat Z hrabią! Gdy- 
byż tak było przynajmniej! Z u- 
urządniczkiem pocztowym zdradza 


mnie: możesz wierzyć, albo nie! 

Stasio: Z po... €zto.. WYM.. 

Józio: Urzędniczkiem! Z czło- 
wiekiem, który chodzi w szuwakso- 
wanych butach i nosi pląstrony. I 
bawełniane rękawiczki latem! Z czło- 
wiekiem, który w niedzielę jeździ 
rowerem we flanelowej koszuli! 

Stasio: Wiesz, tegobym się po 
Molly nigdy nie spodziewał! 

Józio: Mój przyjacielu. przenik- 
nąłem wielką prawdę: gdybyś taką 
kreaturę niewiem: jak  miłosiernie 
wyciągnął z błota i podniósł do sie- 
bie — napewno wlezie z powrotem 
w to bagno! 

Stasio: Masz rarcją — wszystkie 
włażą! A czegoś ty dla tej dziew- 
czyny nie zrobił! 

Józio: Harendalne pieniądze na 
nią zużyłem. Za tą gotówkę, którą 


Stasio; I głupie! w każdym razie rzadko, Józio: Wychowałeś źmiję na włas- 
Józio: To jest w nich stosun- Stasio: Kwasem siarczanym też |nej piersi! 
kowo najlepsze! mi groziła ta bezczelna osoba! Stasio: Przez całe lata uszezę- 
- Stasio: ] natarożywe! Józio: To jest gorsze! Czasami |śliwiałem ją! Nie dawałem jej od- kosztówał mnie atrament do podpi- 
Józio: Ale tylko, gdy się tego |robią to! Ale dlaczego jej właściwie | czuć ani 


mała To- 
ntrzymy wać! 
Carlo ją zabrałem, 
Kazałom ja uczyć po fram- 


Stasio: Podczas, gdy ty sam zui» 


pełnie tago jąryka nie maes! 


dol 
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Sprawy wojskowe. 


1 Uwalnianie oficzrów x woi- 
ska. Z Warszawy donoszą: Oficerm 
wie, starający się o zwolnienie z woj- 
ska, czekają dość długo na decyzje. 
Najczęściej przyczyną zwłoki jest myl- 
ne albo niedokładne redagowanie próśb 
o zwolnienie. 

Oficerowie, pradnący zwolnić się z 
wojska winni przedstawić następujace 
dokumenty: umotywowaną, ewentualnie 
popartą wiarogodnymi dokumentami pro- 
śbę, dokładnie wypełniona i zaopinio- 
wana karte kwalifikacyjną, opinię do- 
wództwa o zbędności na zajńiowańen 
stanowisku i wniosek reklamacyjny In- 
stytucji reklamującej. 


Z kraju. 
Kraków. 


(p) Wezoraj dziennikarze bał- 
tyccy zwiedzali miasto, które wy- 
warło na nich silne wrażenie. — 
Przedewszystkiem zwiedzonn Wa- 
wel, pomnik prunwaldzki, ronde! 
i kościół N. P. M. O godz, ?rej 
odbył się obiad na oześć gości 
dany przez koło literatów. 065 
przyjęcie w tow. strzeleckim a o 
10-ej wieczorem rant w klubie 
artystyczno-litorackim, na który 
przybzli oprócz gości przedsta- 
wiciele miasta, wojskowości, władz 
it å, 


Ze światła. 


D) Metalowe oDuwie. Pa- 
ryskie dzienniki donoszą, że pe- 
wnemu ślepemu pomocnikowi ban- 
kowemi we francuskiem miastecz- 
ku Vienne, nazyiskiem Michel, uda- 
ło się zrobić wynalazek, aa go- 
tów wywołać przewrót w fabry- 
kacji obuwia, obuwia, o ile się na- 
turalnie spełnią nadzieje! wynalaz- 
cy. Michel odkrył mianowicie no- 
wy aljaż metali, którego skład 
utrzymuje w tajemnicy. Materjał 
sporządzony z tego stopu jest po- 
dobno bardzo lekki, podatny Ai 
trzymały, jednem słowem posia 

wszystkie zalety, które go czynią 
odpowiednim do „zastąpienia skóry 
przy wyrobie obtwia. (mt) 


I Olbrzymia kradzież mě 
zealna. Z Wiednia piszą: Done- 
szą z Rzymu: W muzeum w Fer- 
rarze skradziono przeszło 8 tysią- 
ce przedmiotów, między nimi esłą 
kolekcję monet rodu Este. 


Józio: Wolno jej było robić ze 
mną automobilowe wycieczkii W ho- 
telu podawałem ją za swoją żonę! 
Ma perski żakiet, koronkowe koszu- 
le, sypialnię w stylu empire, ma ol- 
brzymie butony brylantowe. 


Stasio: Które wyglądają, jak 
prawdziwe! 
Józio: A ubiegłej zimy — mię- 


dzy nami mówiąc! — 0 mały włos 
nie. miałaby przygody. 


Stasio: Ach, wtedy! Gdy jej 
się nagle na rednołe niedobrze zro- 
biło? 

Józio: No takl I znown żadna 


ofiara nie była mi zbyt ciężką! Zas 
wiozłem ją do doktora w stolicy — 
wiesz już: porada i pomoc w dy- 
skreinych wypadkach! Trzy miesią- 
ce tam leżała — co za pieniądza ta 
kosztowało! Gdyby nie ja, siedzia- 
łahy teraz z dzieckiem! 

Stasio: Trzeba przyznać, Że je- 
steś szlachetnym  onłowiekiem! A 
przez wdzięczność zdradza cię teraz... 

Józio: Już od czterech tygodni! 
I z urzędniczkiem pocztowym: 

Stasio: Akurat z pocztowym! 

Józio: Zdaje mi się nawet, ża 
chce wyjść za niego zamaąż! 

Stasio: Te stworzenia wprost 
wstydu nie mają: Ale jak ona to 
urządziła, żeś ty się spostrzegł: 

Józio: O, widzisz, teraz dopiera 
następuje ta niesłychana nikczem: 
ność: w przewrotności swojej uży- 
wała na randki czas. gdy bylem 
przykuty do domu lIlskiego, swego 
przyszłego teścia, z którego córką 
niedawno się zaręczyłem! Omiemia- 
łeś — nieprawda? 

Stasio: Do. takiej podłości tylko 
| kobieta jest zdolna! 

(Tłomaczył G. W. 
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Wiadomości peźące. 


Dzisiejsza/0 noda. 
y owego insty- 
Komunikat licy a na dzień 


ć olor 
tutu api mie ZP WCA. 


Prawdopodć? przebieg pogody w 
dniu dze elezYmurzenia, skłonność do 

st opady, spadek tempe- 
burz. mS kowane wiatry zachodnie 
raty- Ut anie. 
li pólnoco: 

ału zaprowiantowania 
Z WY - miasta. 


4 d wiadomo, wydział zaprowian- 


tow 


dy wszystkim urzędnikom etatowym 
nieetatawym, w ogólnej liczbie 275 
Z dniem 1 wrżeśnia r. b. 


Wedlug zasiągniętych informacji u 
‘sfer miarodajnych wątpliwą jest rzeczą, 
czy istniejący wydział zaprowiantowania 
zostanie calkiem zlikwidowany. Funkcjo- 
nować bowiem będą jeszcze przez pe- 


W em czas różne agendy i poszczególne 


urzędy ministerjum aprowizacji, Dotych- 
czasowy aparat działać musi choć w 


zmniejszonym zakresie choćby ze wzglę- 
„du ma to, że ministerjum aprowizacji 


postanowiło w dalszym ciągu rozdzielać 


pozostały kontygent cukru, materjału 
opałowego, nafty, soli oraz pozostawiło 
W śwej mocy dalsze wydawanie deputa- 
„tów ciężko pracującym. W tym celu 
istnieć muszą urzędy rozdzielcze dla 
sprawowania powyższych czynności, 


Wychodząc z tego założenia, jak 
,Slyszeliómy władze nadzorcze zamierza- 
lją tyfko zredukować personel. 


W sprawie nowej taryfy tram- 
wajowej. 

(k) Dyrekcja kolei elektrycz- 
nej miejskiej wystąpiła do magi- 
strata w sprawie wprowadzenia 
nowej taryfy tramwajowej w związ- 
ku r projektowanem «wzelędnie- 
aiem żądań pracowników tramwa- 
dowych. - W odpowiedzi na to, 
magistrat w. Łodzi zażądał, o ile 
zdaniem dyrekcji winno się u- 
względnić żądania pracowników 
tramwajów miejskich i wskutek 
teso podwyższyć taryię tramwajo- 
(wą — nadesłania ściśle opraco- 

anego projektu nowej taryfy ze 
szczegółowem jej uzasadnieniem. 

Po rozpatrzeniu projektu, ma- 
gistrat zdecyduje, czy jest doBta- 


tecznie uzasadniony i czy kwałifi- | 100 


kuje sią do zatwierdzenia przez 
radę miejską. Maristrat zaznacza 
przytem, że wprowadzenie nowej 
taryfy w obecnym stanie rzeczy 
jest możliwe tylko wówczas, gdy 
dyrekcja przedstawi 'vacistratowi 
dostateczną rękojmię należytego 
uregulowania zobowiązań swoich 
wzelędeni miasta z dopłat konce 
syjnych i pobieranego przez kasę 
miejskieco nodatka od biletów 
tramwajowych. 


Dziennikarz rumuński w Łodzi. 


W niedzielę przybył do Łodzi 
p. Tudor Saimaru, delerat spesjal- 
ny dzivnnika  „Indreptarea* w 
Bukareszcie, wysłany celem zwie- 
dzenia ziem polskich. P; Soimaru 
zwiedził Dwów j Warszawę, a w 
drodze do Poznania wstąpił na 
dwa dni do Łodzi, W niedzielę 
zwiedzał sympatyczny gość nasze 
miasto, Wozoraj był w urzędzie 
wojewódzkim, gdzie wyjaśnień u 
stanie przemysłu w województwie 
łódzkien udzielał szef dęparta- 
mentu przemysłowego wojewódz- 
twa p. Grocholski. Popoładniu 
zwiedzał ważniejsze zakłady fía- 
bryczne, oraz złożył wizytą w Te- 
dakeji „Głosy Polskiego“, którego 
współpracownik p, Tarłowski, to- 
WAEZYBZ:| mu przez caly dzień. 


we Wilna i okolic 


(ki Związek nauczycieli szkót po- 
szechnych w Łodzi organizuje w dniu 
lipca r. b, (niedziela) wycieczke zbio- 

ową do Wilna i okolic. W wycieczce 
eżźmie udział przeszia 40 osób z po- 


ód nauczytiejstwa miciegowegdo. Zwró-| 


mo się dO dyrelgcji kołejowych ospe- 


iasta przy magistracie łódz- 
. być zlikwidowany, jako nie ma- 
kięcji bytu z powodu zapowiedzia- 
ifwprowadzenia wolnedo hadiu i ska- 
Ínia ministerjum aprowizacji W 
azku z tem wymówione zostały po» 


cjalne wagony, Wycieczka, którą kie- 
rować mają pp. B. Szwalm i Stanislaw 
Loba, zabawi 10 dni, Wyjazd nastapi 
w niedzielę o godz. G-ej rano. Punkt 
zborny o godz. 5 i pół rano na stacji 
Łódź Fabryczna Koszty pobytu obli- 
czono po 2,0060 mk. od każdego uczest- 
j nika wycieczki. 


Pożyczki na nieruchomości. 

(k) Na ostatniem posiedzeniu dy- 
rekcji tow, kredytowego m. Łodzi przy- 
znane zostały pożyczki na 21 nierucho- 
mości, w ogólnej sumie mk. 5,990,000: 


Chwilowe zawieszenie czynności. 


(k) Z powodu półrocznej rewizji 
kasy.i ksiąg buchalteryjnych przez ko- 
mitet nadzorczy, czynności biura tow. 
Kredytowego m. Łodzi, dziś we wtorek 
od. godz. 12-ej w południe będą zawie- 
szone, 


0 


Ze sportu, 


——— 


(0) Drugi dzień zapasów 
w Łodzi. Na drngim wieczorze 
zapasów w Łodzi w teatrze „Scala* 
walczyły również cztery pary, a za- 
pasy były równie zajmujące, jak 
pierwszego wieczoru. W pierwszej 
parze walczyli szampion Światówy z 
Hamburga, Szwarcer, i zapaśnik tur- 
kiestański Haida, przyczem  piewszy 
zwyciężył w 17 minutach przez tonr- 
de bras. 

Druga para Cyklop II, szampion 
Poznania i Adler, zapaśnik żydowski 
z Warszawy walczyła bardzo pięknie 
20 minut bez rezultatu, Po przerwie 
zwyciężył szampion Europy Swobo- 
da z Czechosłowacji szampioną Fin- 
landji Albro w 16 minutach przez 
młynek z pozycji stojącej. W osta- 
tniej parze odniósł Riessbacher z 
Wiednia, szampion światowy, zwy- 
cięstwo nad dzielnie broniącym się 
przez 15 minut Kúryłowėm x Mos- 
kwy, szampionem Rosji, przez bocz- 
ny chwyt ze spodu półnelsonem. 

(o) Zapasy atletów w te- 
atrze „Scała”. W trzacim dniu 
zapasów walczyli w pierwszej parze 
szumpion Poznania, Cyklop II i Ku- 
ryłow z Moskwy, szampion Rosji, 
Walka trwała 20 minut bez rozstrzy« 
gnięcia, Następnie zapaśnik żydowski 
z Warszawy Adler, polożył finlandz- 
kiego zapaśnika Afbro po 16 minu- 
tach młynkiem z przedniego pasa. 
Po przerwie walczyli Swoboda z 
Czechosłowacji, szampion Europy i 
Szwarcer z Hamburga, szampion świa- 
ta 20 minnt bez rezultatu, W ostat= 
niej parze położył szampion świata 
Rissbacher z Wiednia  zapaśnika 
Haidę po 15 min, wałki przez mły- 
nek z dołn, 


o Lekka atletyka. Polski związek 
lekko-atletyczny urządza 14 i 15 sierp- 
nia we Lwowie zawody lekko-atletycz- 
ne o mistrzowstwo Polski na rok 1921. 
Program zawodów stanowią: biegi na 
, 4: , , 1600, 2500 m. Z ptze- 
szkodami na 110 m. skoki z rozbiegiem, 
w dął z rozbiegiem, z miejsca, w dał 
z miejsca, trójskok, o tyczce, rzuty 
dyskiem, oburącz i dowolną ręką, osz- 
czepem oburącz i dowolną ręką i kulą. 
Spodziewany jest liczny udział lek- 
s: Aaen z całej esy i zawod 
e zarazem przeglądem ną 
sił A a Air irea A pa 


o W konkusie aeroplanów o wielk 
nagrodę francuską tylko jeden pokona 
trudności, a mianowicie aeroplan' „Go- 
liat“ araen Kumana, który przeleciał 
przes mil w przeci 24 
godzin 6 minut. i tagn 


„© Bieg śeśny. Bieg leśny 
piechurów, zapowiedziany przez 
tow. „Unión“ został odłożony na 
dzień 10-go lipca r. b. z powodu 
naznaczenia drużyny do gry w 
piłkę nożną, «ln mającego się od- 
być dnia 29 b. m. zawodu o mi- 
,strzostwo okręgu łódzkiego. 


Obowiązkie 


Administrace 


jennej, spodziewał się przeto, że 


m 
Tym, którzy 
naz na miesiąc 
| 
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Sensacyjne porwanie 
s ld 
dzieci. 
Jam w baice. — Najazd na 
wiile w Rabce.—Strach i por- 
wanie dzieci Upór angief- 
ki.—Ojczyzna wola.—Lepsza 
śmierć, niż życie w Polsce — 
Rozłąka z żona. — 3 i pół 
dolara kosztuje jednó dziec- 
ko poiskie.—Kpiry p. hrabi- 
ny. — Matka cudzoziemka.— 
Gwałt, w który wierzyć się 
nie chce. 


Zupełnie jak w bajce, albo no- 
woczesnem kinie: 

Pewnego pięknego dnia przed 
kilkoma tygodniami zjawia sig 
auto 7 amerykańskim adwokatem, 
tłómaczem, detektywem z Warsza- 
wy. komisarzem policji z Krako- 
wa i żandarmem przed jedną z 
wil w Rabce i bez żadnego pyta- 
nia, hez ceremonji, z całą hez- 
wzylędnością przybysze zabierają 
ojcu, hr. La, troje dzieci: 5-letnią 
Terese, 3-letn. Jadwiee i 2-letn. 
Stanisława. 


Dzieci w płacz, nciekaja, go- 
nią, nie chcą od ojca odejść, ale 
to wszystko przybyłych nie wzru- 
sza, pakują dzieci na auto i wy- 
jeżdżają. W kilka godzin potem 
znajdują sid dziesi hr. Ta. zagra- 
nicą. 

Na ulegalizowanie tej akcji, 
która hr. L- przedstawiała się ja» 
ko zwyczajny sapad i która zn- 
pełnie wyprowadziła go z równo- 
wagi, okazano mu uchwała tnt. 
sada pow., którą to nchałą zgod- 
nie z wnioskami żony jego hr. 
Imdwiki D: polecono mu bez- 
zwłocznie dzieci wydać matce... 

Jak się właściwie sprawa przed- 
stawia? Hr. L. ożeniony jest z 
angielka, zamieszkałą w Ameryce. 
Sczęśliwe zrazu pożycie małżeń- 
skie zaczęło się z blogiem. czasu 
chmurzyć. Istotnym powodem za- 
cehmorzenia się pogodnego dawniej 
pożycia małżeńskiego było to, ża 
u żony hr. L, wzbudziły sią pew- 
ne podejrzenia, zupełnie bezpod- 
stawne zresztą, na tle tem, jako- 
by hr. L. utrzymywał miłosne sto- 
sunki m jedną z najbliższych jej 
krewniaczek. Hrabina L. z upo- 
rem właściwym ancielkom, mimo 
zaklęć męża, przy tem podejrzę- 
niu obstawała, Hr. L. używał 
wszelkich starań, ażeby ognisko 
demowe podtrzymać. Prosił, bła- 
gał, ale hrabina-żona, choć nie 
zerwała z nim Stanowczo, okazy- 
wała coraz większą oziąbłość, któ- 
ra oczywiście na małżeństwo źle 
oddziaływała, 


Kiedy Polska stanęła w nie: 
bezpieczeństwie hr. L. nważał za 
swój obowiązek wrócić do ojczyz: 
ny i wstąpić do wojska, Tak też 
uczynił i przed odejściem na front 
napisał do swej żony list, w któ- 
rym donosił jej o wstąpieniu do 
wojska. nadmieniając przytem, że 
oddał się pod „Sąd Boży*. Jeżeli 
zginę — pisze hr. L—to pamię- 
taj o dzieciach i staraj si. je Wy- 
chować, tak, aby Polsce służyć 
mogły. 

Wróciwszj po kampanji 'wo- 


żona przyjmie go z otwartemi ra- 
mionami, Niestety hrabina dalej 
uporczywie obstawała przy swoich 
podejrzeniach. Mimo to hr. L. z 
żoną nie zrywał, lieząc na to, że 
czas rany wyleczy. 

Przed paru miesiącmi, chcąc 
raz jakąś stanowcza dadyzje po- 
wziąć, chcąc na stałe osiedlić sig 


+4- 


r. 


w Polsce (dotychczas 


„rabiostwo mieszksłi za”ranicą) 


hr- L. prosił żone, by wróciła Z] pnia 


nim do Polski. Na silne arrumen- 
ty hrabieco — hrabina odpowia- 
dała zimno, „że woli śmierć, niż 
życie w Polsce, gdzie można tyl- 
ko jeść i kochać się". W tej sy- 
tuacji — hrabia nia widząc in- 
nero wyjścia, zabrał dzieci i wy- 
jechał z niemi do Polski. Uczy- 
nił to w tem przeświadczeniu, że 
tego rodzaju dalsze życie, tułanie 
sie na obczyźnie bez gniazda ro- 
dzinnego nie ma najmniejszego 
celn, 


Zdawałoby się, że w tem miej 


scu kończy sie rozwój dalszego 
dramatu. Aliści życie, ten nie- 
nłezwykły inspicjent chce jina- 
czej... 


Hrabina T,. przyjeżdża w nie- 
długi czas połam do Krakowa z 
amerykańskim adoratorem, a sąd, 
nie badając autentyczności doku- 
mentów francnskich, nie stwier- 
dzając prawdziwości twierdzeń 
podania, nie przesłuchawszy hra- 
biezo L., nie przesłnchawszy na- 
wat petentki, zapominatae, i2 jest 
angielką, zamieszkałą w Paryża— 
polęcił bez nprzedniegn zawiado- 
mienia hr. L., wbrew przepisom 
$ 142 ke, i § 147kc., wbrew prze- 
pisom $ 2 pat. ces, z 1854, wbrew 
prawu Bożemu i wbrew wszyst- 
kiemu co święte i słaszne—ode- 
brać hr. L., jako ojcu, siłą dzieci 
i oddać je matce. 

Sąd jest niejako instancją o- 
piekuńczą nad dziećmi. Zamiarem 
sądu było odebrać dzieci br. L. z 
tem atoli zastrzeżeniem —że dzie- 
ci mają pozostać w Polsce. Ten 
ostatni waronek uważał nawet sąq 
w tej Sprawie za bardzo  donio- 
sły, skoro uczynił wydanie n- 
chwały (o jakiej pisaliśmy powy- 
żej zawislem od złożenia zabeze 
pieczenia na zagwarantowanie, że 
dzieci hrabina L. nie wywiezie 
poza granicę państwa polskiego, 
To też sąd nakazał złożenie kag- 
eji w kwocie 10 tys. mkp. Pani 
lrabina wyłożyła natychmiast 10 
dolarów w tut. sądzie, przez 
swych prawnych zastępców, na 
zabezpieczenie pozostania dzieci 
w granicach Polski, aż do prawo- 
Mocnego zakończenia sprawy... 

Tymczasem cóż się stało? 

Hrabina L. zakpiła sobie z 
polecenia sadu i dzieci w opisany 
wyżej sposób porwała. Nie pa 
mogły stosunki hr. La gdyż już w 
tym samym dniu otrzymał odpo» 
wiedź z komendy policji państwo- 
wej w Qieszynie, że hrabina z 
dziećmi przekroczyła granicę 
wyjochała w stronę Bogumina. 

Tak więc hrabina L. składa- 
jąc kwotę 10 dolarów w sądzie 
(czyli jedno dziecko polskie war- 
te 3 i pół dolara) nie myślałn 


W czasie wojny Światowej, 


W czasie twania wojny nikt nie 
zdawał sobie sprawy z ilości zmobili- 
zowanych mężczyzn, walczących pod 
sztandarami tego lub innego państwa. 
Wszelkie przypuszczenia i hypotezy na 
ten temat były bardzo problematyczne, 
tembardziej, że żadna ze stron wojują- 
cych nie pozwalała na ogłaszanie wia- 
domości o stanie liczebnym wojska, o 
jego organizacji, o sile i składzie wyż- 
szych jednostek wojskowych itd. Rów- 
nież nie wolno było pisać o projektach 
i zmianaci, które mają być wprowa- 
dzone do armji w przyszłości Dopiero 
dzisiaj, po 2 i pół latach z górą od 
chwili zawieszenia broni, dowiadujemy 


każdego prenumeratora jest wpłacić w administracji 


„Głosu Polskiego“ pre 
wynoszącą w Lodzi mk. 
miesięcznie. 


w dniach najbliższych 
otwo będzie zmuszone 


jest prenumerata. 


numerate za mies. czerwiec, 
190 i na prowincji mk. 200 


nie uczynią tego, wydawni- 
wstrzymać dostawę gazet 


do domów, 

może puenumerator osobiście, lub przez ianą osobę 

bezpośrednio uiścić dlug ewój w administracji pisma. 

które doń przez okrągły rok codzień przychodzi 

do domu. - 

„Glosy Polskiego“ nieści się przy ulicy Piotrkow | 
d skiej Nr. 106 i otwarta jest bez przerwy od 9 rane | 

00-7-€j-wiecz., w których to gądzinach przyjmowana 
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EA 


przeważnie [Sie 


jnikacja napowietrzna. itnoż 
/ becnie specjalnie wyrafinow 


| nej restauracji w Paryżu są 
!|żabie, które nadchodzą codzie 


jednocześnie o dotrzymaniu słowa | 


Potęga wojskowa W.Brytanji | 7 


arara | OTdyUUJE w Ciechocinku 
HOME ZCZKA | Willa „Ormuz* obok kościoła 401 
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jaką siłą rozporządzała Wielka 
Jrylania w czasie wielkiej wojny. 
Ogólna ilość zdemobilizowanych od 
4 sierpnia 1914 do 11 listopada 
1918 roku osta olbrzymią c 
4,970,902 żołnierzy i oficerów czyli bliz- 
ko 5 e ag = 5 
| dała w okrągłyc czbac! m 
Księstwo Walji 275 tys, Szkocj 
tys. i Irlandji 154 tys. 

Stan liczebny wojska angielsk 
na froncie i w kraju, nie licząc wo 
kolorowych, wynosił w dniu 1 paździ 
nika 1918 r. 5,838,265 ludzi, z czego 
147,738 oficerów. Maksymalna ilość zo- 
stała jednak osiągnięta znacznie RE 
niej, już po olain u pokoju w Wer- 
salu, — w lutym 1920 r, kiedy znajdo- 
walo się w szeregach 5,887,649 ludzi 
z czego 154,777 oficerów. 

Co się tyczy dyzlokacji šit lądo= 
wych angielskich w dniu 1 października 
1918 r.. to najwięcej wojska znajdowało 
się we Francji—1,764 tysiące, następnie 
w kraju 1,427 tys., dalej w Egipcie 200 
tysięcy, w Salonikach 150 tys, w Me- 
zopotamji 100 be a mniejsze ilości 
w Indjach, we Włoszech, w kolonjach, 
w Rosji i Wschodniej Afryce. x 

Straty poniesione od 14 sierpnia 
1914 do 30 września 1919 r, wyniosty 
ogółem 2,470 tys. ludzi z czego: zabi- 
tych 540 tys. żołnierzy i 35 tys, ofice: 
rów, rannych 1,570 tys. i 75 tys, ofice 
rów, oraz zaginiohych 245 tys. żołnierz! 

i 10 tys. oficerów. 

Bardzo ciekawą dla charakterystyk 
motalnego stanu armji angielskiej jest 
Statystyka sądów wojskowych. Pod są- 
dem znalazło się podczas wojny 287 
tys. ludzi. 'Wyroków skazujących wy- 
dano 257 tys, z czego 585 wyroków 
śmierci. Największa ilość przestępstw 
figuruje w rubryce „Samowolne odda- 
lenie się* i wynosi 85 tys, na drugim 
miejscu znajduje się pijaństwo 59 tys., 
na trzecim dezercja 37 tys., na. czwar= 
tym brak subordynacji 50 tys, dalęj 
idą gwałty, kradzierze, bunty, opisz». 
czenia posterunku, samoranienie (5,800), 
tchórzostwo (420), wreszcie nieprzy- 
zwoite zachowanie się (259). ' 

Oibrzymia ta armja zużywała sza- 
lone ilości środków spożywczych, ekwi- 
punku i materjału wojennego, W dniu 
51 marca 1916 r. wydatki wojenne 
Wielkiej Brytanji osiągnęły sumę o 
miljony funtów szterlingów, w r. + 
wzrosła do 522 miljonów, a w ; 
rozejmu doszła do 521 miljonów funtów, ; 
co przy dzisiejszyni kursie wynosi fan- 
tastyczną sumę 5,000 miljardów marek 
polskich. i 
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Rozmaitości. 
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D Poziomki ze śm 
samolotem. Ulepszona 


kosze kulinarne. Na lo 
Londynie jedli niedawna 
w czasie „Five o'clocku"' [98 
ki. zerwahe tego samego ra 
Paryżu, ze smietaną, którą 
samego dnia zebrano w Arst 
mie, | 
Specjalnością pewnej wyk 


ekspresowym samolotem o 10 p 
poł, a które się podaje już 
łudnie, 

Swiadomość tych faktów 
nosi naturalnie znakomicie 
udek żabich i poziomek ze 
taną. A tu są malkontenci, k 
śmią jeszcze narzekać na kie 


| 


!) Leczenie operacyjne su- 
choż. W leczeniu suchot zabrala 
poważny głos także chirurgia, O ile 
jama graźlicza w. płueu jest łatwo 
dostępna, otwiera się ją po wycięciu 
żeber i traktuje jak zwykły ropień. 
W innych znów wypadkach próbwie 
się rozległego wycięcia -żeber lub 
wpędząnia gńtzów do worka opłueno- 
wego celem zapewnienia płucu pò- 
kojn do wygojenia się. W tymże też 
celu zalecają przecinanie nerwu prze- 
ponowego na szyi, przez co uzysj| css 
się porażenie przepony i nnierucho- 
mienie płuca od dołu, 


Rutynowany 4 m 
elekitromonter 


z wieloletnią praktyke w. Wiedniu i w 


Londynie, z dobremi referencjami pa= 
szukuje zajęcia. Oferty do Adm. 


„Włosu Polskiego* pod Ht, „Pa S.“ -73-1 


| 


dr. FELIKS SACHS 
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AB HELENA PODSTOLSKĄ 
ZYGMUNT SCHATL 
zażlnbieni, 
W ererweu 19 1 r. 
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(Chovrohy dzieci) 
z Warszawy. 
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„GŁOS POLSKI” 
Łódź 
28 czerwca 1921 r 


asze bogactwa. 


Czy Polska jest zdolna do życia? — Co mówi o tym 
cudzoziemiec? — Zasoby Polski są olbrzymie. 


Gdy, ze względu na ciężkie po-| muje węgiel. Zagłębie polskie po- 


łożenie finansowe, codziennie wzra- 
sta ogólny w Polsce pesymizm nie- 
jednemu nasuwa się pytanie, czy 
doprawdy niema żadnej nadziei 
miany na lepsze i czy Polska w 
simej rzeczy skazana jest na 
smierć w dobie swych narodzin. 

Wielu mamy „kaznodziejów*, 
którzy prawią o naprawie Rzeczy- 
pospolitej wielu, którzy przepowia- 
dają jej zgubę, ale rzadko kto 
wskazuje lekarstwa, któreby ją t- 
zdrowiły, a co najważniejsze nikt 
nie uczynił „rachunku sumienia" 
t.j.starał się zsumować tych wszy* 
stkich sił utajonych, które nietylko 
w nas Dach, ale głównie w bo- 
gactwach Polski się kryją. 

Nikt nie uczynił tego u nas, co 
nie znaczy jeszcze, aby nie uczy- 
niono tego zagranicą. 

W ostatnim zeszycie paryskiego 
„Révue Polityque et Parlómentaire" 
p. Gaston Cadoux zadaje interesu- 
jące nas w tej chwili pytanie: „Czy 
Polska jest zdolna do życia? Czy 
jej skład i zasoby ekonomiczne są 
wystarczające, aby mogły zapewnić 
jej egzystencję, obronę i rozwój?“ 

Gdy weźmiemy pod uwagę 
przyszłe granice, — pisze p, Ca- 

ux w swym artykule, — które 
F teraz dadzą się nakreślić, jeśli 
„zbadamy bogactwa przyrodzone 
Polski i korzyści, wypływające z jej 
położenia geograficznego, łatwo się 
przekonamy, że Polska posiada ol- 
brzymie skarby naturalne, które li- 
czna i inteligentna ludność potrafi 
z powodzeniem wykorzystać, że 
a posiada wszystkie warunki, 
ne do zapewnienia sobie 
bezpieczeństwa; że położe- 
graficzne uczyni z niej — 
nastania zupełnego spo- 
pośredniczkę pomiędzy 


jranice Polski nie są jeszcze 
ści określone: toczy się o nie 
dyplomatyczna, ale już dzi- 
'ożna mniejwięcej przewidzieć 
liopodobny ich wygląd.*) 


© bardzo  urodzajna. 
ziemi omej wynosi 20 miljonów 
hektarów, Przeciętną roczną pro- 
dukcję przed wojną można wyra- 
zić w następujących liczbach: 71 
miljonów centnarów metrycznych 
żyta, 22 miljony centaarów psze- 
CY, 36 miljonów centnarów owsa 
t19smiljonów centnarów jęczmie- 
nia. Zbiory kartofli równały się 

300 miljonam centnarów, a bura- 

ków cukróggych—57 miljonów cen- 

tnarów. lndentarz żywy liczył 9 

miljonów |ydła rogatego, 4 milj. 

komi, taką samą ilość baranów i 

kóz oraz 7 miljonów wieprzów. 

Przestrzenie leśne zajmowały 
10—11miljonów hektarów, z czego 
dwie trzecie drzew wysokopiennych 
,pierwszorzędnej jakości. 

Oto bogactwa rolne, jakiemi 

będzie rozporządzała Polska po u- 
+ -piywie 2—3 lat niezbędnych do ich 
odrestaurowania. Wzmogą się one 
jeszcze znacznie po przeprowadze- 
miu reformy rolnej. 

Bogactwa naturalne, zawarte 
pod ziemią, równieź mają poważne 
„znaczenie. Pierwsze miejsce zaj- 

*) Zwracamy uwagę czytelnika, że 
autor granice Polski na Górnym Siąsku 
przeprowadził, zdaje się, według „linji 
śprfantegdo", co szczególnie rzuca SIĘ 
oczy w liczbach wyrażających naszą 
rodukcję węglową: 


żnie przyczynić się do Ściągnięcia 


siada zapasy równe, co do ilości, 
zasobom wszystkich kopalni an- 
gielskich: 100 miljardów tonn w o- 
kręgu  śląsko-polskim wobec 106 
miljardów ton w Anglji. Całko- 
wita roczna produkcja węgla na 
ziemiach polskich (patrz odsyłacz 
na początku artykułu) przed wojną 
sięgała 60 miljonów tonn, co sta- 
wia Polskę na pierwszym miejscu 
po Niemczech, a na czwartym miej- 
scu w produkcji węglowej świata. 
Węgiel polski odznacza się wybo- 
rowym gatunkiem i z wyjątkiem 
Dąbrowskiego jest węglem dobrze 
koksującym. . 

Bogactwa kopalniane rudy że- 
laznej są mniej znane, Szaciiją je 
na 300 miljonów ton, a produkcja 
roczna może z łatwością dosięgnąć 
400,000 ton. Pokłady cynku i oło- 
wiu są najbogatsze w Europie i 
wydobycie roczne powinno dojść 
700,000 ton dla rudy cynkowej i 
60,000 ton dla rudy ołowianej. 

W Poznańskiem i w Galicji bar- 
dzo poważne miejsce zajmuje pro- 
dukcja soli, którą szacują na 
250,000 ton rocznie. 

Wspomnijmy jeszcze pośród bo- 
gactw podziemnych © miedzi, po- 
tasie, fostorze i wosku mineralnym 
w Galicji (jedyne pokłady w En- 
ropie). 

Następnie nafta. W roku 1913 
wydobyto jej 1,200,000 ton, co sta- 
wia produkcję galicyjską na trze- 
cinf miejscu w produkcji wszech- 
światowej. Rozwój eksploatacji 
nafty jest szczególnie pomyślny, 
głównie ze względu na płynące 
stąd dla Polski korzyści przemy- 
słowe i podatkowe, mogące powa- 


obcych kapitałów, które są Polsce 
niezbędne do wzmożenia intensy- 
wnej działalności ekonomicznej. 

Skorupa ziemi polskiej kryje w 
sobie doskonałe materjały budo- 
wiare, a bogactwa kopalne tłuma- 
czą obfitość źródeł mineralnych, z 
których wiele, posiadających zna- 
czenie zdrowotne, jest eksploato- 
wane. 

Zródła polskiego „białego wę- 
gla“ są godne uwagi. Obliczają, 
że siła wodna Wisły, Dniestru i 
Prutu, odpowiednio wyzyskana mo- 
głaby dać w sumie pół miljona 
koni parowych i przyczynić się w 
znacznym stopniu do rozwoju prze- 
mysłu. 

Ale i obecnie przemysł polski 
przedstawia się bardzo pokaźnie. 
W przemyśłe spożywczym przecię- 
tna produkcja roczna w 1910, 1911 
i 1912 wynosiła: mąki za 45 mil- 
jonów franków, miewa za 2,730,000 
fr, otrębów za 14 i pół milj. fr., 
wyrobów cukierniczych 8,280,000 
franków, słodu 5,920,000 fr. i t. d. 
dając w sumie 92,731,000 fr. 

Ogólna wartość przemysłu ce- 
ramicznego i mineralnego wyniosła 
w tym samym czasie 54,124,000 fr. 
rocznie, z czego 14,200,000 przy- 
pada na przemysł szklany, 15,100,000 
franków na cegłarski, 13,150,000 fr. 
na wapno, gips i cernent. 

Produkty zwierzęce osiągnęły 
wartość 68,750,000 fr. rocznie. W tej 
sumie przemysł skurzany stanowi 
51,800,000 fr., a obuwie 7,980,000 fr. 

Przemysł drzewny przedstawia 
wartość 40,299,000 fr. Z tego ma- 
terjałów budowlanych za 18,390,000 
fr. i mebli za 17,300,000 fr. 

Przemysł metalurgiczny szacują 
na 426,388,000 fr. 

Przemysł włókienniczy i kon- 
fekcja 1,655,130,000 fr. 

Przemysł papierowy i graficzny 
43,917,000 ír. 

Przemysł chemiczny 76,950,000 
franków, z czego za 7,200,000 fr. 


jęcia o jej zasobach, ałe 
wymowie osiłach żywotaych 


azotowego i 
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kraju. który przy odpowiedniej po- 
mocy przyjmie wybitny udział w 
odbudowie równowagi ekonoimnicz- 
nej i politycznej w Europie powo- 
jenanej. 

Tyle mówi autor. 

Może i my wreszcie będziemy 
zdolni ocenić nasze bogactwa i po- 
trafimy z nadzieją spojrzeć w oczy 
przyszłości? 

Gu). 


Gospefs"cze znaczenie 
Pszczyny i Rybnika, 


(mt) Jak wiadomo przyznaje 
nam angielski projekt podziału 
Górnego Sląska jako ziemie bez- 
sprzeoznie polskie, obszary po- 
wiatów mysłowiokiego, pszozyń- 
skiego 1 rybnickiego, Wedle in- 
formacji! rzeczoznawców przed- 
stawiają te okręgi znaczną War- 
tość, jak to wynika z poniższego 
zestawienia. 


Na wymienionych obszarach 
znajduje się 27 kopalni (na ogól- 
ną ilość 68 kopalni okręgu prze- 
mysłowego) Z ezego 21 urządzo- 
nych wedle ostatnich wymogów. 
o wielkie majoroty, 7 wielkich oe- 
cejelni parowych, 2 koksownie, 11 
nnt cynkowych, 2 haty żelazne, 
2 fabryki szamoty, 2 fabrykf ce- 
Inlozy i papier, 2 wielkie bro- 
wary, 8 browary mniejsze, 3 fa- 
bryki materjałów wybuchowych, 
9 fabryki wyrobów chemicznych, 
2-fabryki maszyn, 1 łabryka wy- 
robów drzewnych, 6 palarni wapna, 
10 młynów parowych, 12 tartaków 
parowych. 1 fabryka szkła, 4 przed” 
giębiorstwa mleczarskie 1 t, d 
Obszar ten posia 381 kilometrów 
kolei żełaznych, (na ogólną tlodé 
1532 km. na całym G. Sląsko), 
g szpitali dla górników, 2 miłej» 
scowości kąpielowe i 2 sanatoria, 
g miast (Loslau, Schrau, Rybnik, 
Pszczyna, Mikołaj, Stary Beruń, 
Mysłowice, Sropieniee) 214 gmin, 
168 obszarów dworskich, 377,000 
mieszkańców i 208,718 hektarów 
powierzchni, z ©żego 68,000 przy- 
pada na lasy doskonale ntrzymane, 
Rybnik, Orzecze posiańają ogro- 
mne dworce kolejowe, których bu- 
dowa pochłonęła wielkie sumy 
przed wojną wzgl, podczas wojny. 
Wogóle posiada ten obszar wsze!- 
kie warunki rozwoju przemysło- 
wego, podczas gdy bogactwo wę: 
glowe właściwego centralnego re- 
wira przemysłowsgpo wyczerpie 
sią wedle wszelkiego prawdopo= 
dobieństwa za jakie 80—100 lat. 


Na terenie tych trzech powia- 
tów znajdują się następujące 
przedsiebiorstwa przemysłowe: 
szyby Rheinhabena w Bielszowi= 
cach, szyby Delbrficka w Małco= 
szowie, szyby Walfów Kaurowie, 
majorat Kanrów, majorat Cznchów 
(wszystko stanowi własność pań- 
stwa polskiecoj kopalnia Szarłoty 
w Czerńcu wraz z akc. tów. węgła 
kamiennego tamże, kopalnia Don- 
nersmąrck w Chalowicach, szyby 
feldmarszałka Blfchera (wszystko 
to własność ks. Wenchel-Donners- 
marck, fabryka Szamoty tamże i 
trzy majoraty (wszystko to wła- 
sność spadkobierców Jerzego Gie- 
séhe); kopalnia „Gott mit uns* w 
Łazika, kopalnia mysłowicka, ko- 
palnia w Nowej Przemszy, ko- 
palnia Carlssegen, 2 cegielnie, 
2 posiadłości ziemskie i lasy 
(wszystko własność katowickiero 
tow. akcyjnego); kopalnia Dobeń- 
sko, kopalnia Ozerwionka, obie 
należące do zjednocz. tow. huty 
królewskiej i huty Laury; huta 
Pawła koło Sorau, 8 kopalni, 2 
cegielnie i jeden wielki browar, 
należące do księcia von Pless; 
cztery kopalnie i koksownia, wła- 
sność rybnickiego tow. węgla ka- 
miennego, 2 cegielnie, należące 
do Schaffotschwerke, tramwaj pa- 
rowy w Rudzie i tramwaj elek- 
tryczny w Mysłowicach, oba na- 
leżące do ako, tow. kolejek Slą- 
skich. wreszcie kopalnia TFryde- 
ryka, w Małych Gorczycaci, która 
należy do towarzystwa wiedeń- 


skiego. 


[| W sprawie nowego roz- 
porządzenia o ulgach cel- 
mych. Dnia 27 b, m. zbiera się 
w ministerstwie przemysła I handlu 
poraz pierwszy komitet celny, 
orvan opinjodawcży dla spraw 
lelnych, znajdający stę przy tem 
ministerstwie. Na porządku dzien- 
nym tego posiedzenia znajduje się 
projekt nowego rozporządzenia 
w sprawie ul” celnych, sprawa 
dopuszczenia bezcłowego obrotu, 
uszlachetniajęcego wełnianą przę- 
dzą czesaną. 


[| podania © przydział 
cukru przemysłowego na rok 
bieżący winny być wnoszone przez 
fabryki marmełady, wi awocowych 
i innych przetworów owocowych 
do departamenta przemysłowego 
ministerstwa przemysłu | handlu 
do dnia 4 lipca bi r. 


[| Uruchomienie potskich 
urzędów <€elnych na granicy 
polsko - ukraińskiej. Mini- 
aterstwo skarbu, departament ceł, 
komuaiknje, że na granicy polsko- 
rosyjskiej, . wzzląędnie polsko- 
ukraińskiej, uruchomione zostały 
urzędy celne w Zahacie, Równem 
i Podwołoczyskach. Nadto ocze- 
kuje się doniesienia o uruchamie" 
nia nostępojących urzędów celnych, 
00 do otwarcia których wydano 
już wszystkie fotrzebne rozpo- 
rządzenia: w Nagórnej, Mikasze* 
wiczach, Rokitnie, Koroa, Ostrogn, 
Szumsku, Łanowcach, Skale, To- 
kach, Tarnorndzie, Kałaharóweach, 
Husiatynie i Kozaczówoe. 

W związku z tem należy się 
spodziewać, że administracja ob- 
szarów pogranicznych na wschodzie 
przejdzie wkrótce w rące władz 
cywilnych (z wyjątkiem odcinka 
połsko-litewakiego) Handel u- 
wolniony będzie także ad inge- 
rencji władz wojskowych. Dotych- 
ozas, jak wiadomo, przepustki na 
obrót towarowy wydaje na swoim 
odcinku komisja gospodarcza 
szóstej armji. Dowiadujemy stę 
również, że ministrowie przemysłu 
i skarbo wnieśli na rade ministrów 
wniosek o rozszerzeniu działania 
ustawy o obrocie towarowym z 
zagranicą na tereny, przyłączone 
na wschodzie, W ten sposób 
handel z Rosją byłby podporząd- 
kowany tymsamem zasadom, na 
jakich opiera się hańndeł przez 
inne odcinki zranicy polskiej. 


[W sprawie przywozu 
towarów z Niemiec. Gdańska 
izba handlowa zawiadamia, że na 
przywów towarów, znajdujących 
się na liście tych, które z Niemiec 
mogą być wywożone bez specjal- 
nych zezwoleń, nie potrzeba had- 
nych' poświadczeń zapotrzebowa- 
nia. Towary te mogą być wy* 
wożone za granicę, A zatem także 
do Polski, przy uwzględnieniu roz- 
porządzenia z dnią 28 stycznia 
1920 ròku o konieczności uzy- 
gkania zezwolenia ma wywóz 
wszelkich towarów =z obszaru 
wolnego miasta. 


Kronika ekonomiczna. 
—0— s 

+ Zniesienie zakazu Wy- 
wozu bydła z Rumunji. Kon- 
sulat pólski w Gałaczu donosi, że 
rząd rumuński zniósł zakaz wywo- 
zu bydła z Rumunji. 

* jarmark fiński. Posel- 
stwo polskie .w Helsingforsie do- 
nosi, że fiński jarmark, który się 
odbędzie od dnia 28 czerwca do 7 
lipca b. r., rezerwuje bezpłatny od- 
dział reklamowych prospektów jar- 
marków zagranicznych. Niemcy, 
Anglja i Belgja biorą w iem udział. 
Prospekty można przesyłać pod 
adrem: Su Men Messut Helsinks. 


* Tratwy między Angiją 
a Szwecją. „Morning Post“ do- 
nosi, że planowana od pewnego 
czasu komunikacja tratwami mię- 
dzy wschodnio angielskim portem 
ingham a Gothenburgiem TOZ- 


Przemysł i handel alk p EOB 
a NE 


iadać 16,000 pojemności, 19 mil 
morskich szybkości i miejsce na 
ładunek stu wagonów. Wskutek 
przyspieszonej szybkości statków, 
zostanie podróż ze wschodniego 
brzegu Anglji do Szwęcji z dotych- 
czasowych 48 godzin skrócona do 
30 godzin. (mt) 


* Wzrost produkcji rowerów 
w Stanach Zjednoczonych. Świe- 
żo opublikowana Statystyka wykazuje, 
iż w czasie od roku 1914 do 1919 pro- 
dukcja rowerów wzrosła o 57 procent, 
ilość rowerów podniosła się z 299,029 
sztuk na 470,675. Wartość tych nowych 
fabrykatów wynosiła w r. 1914—5,754,518 
dolarów, zaś w r. 1919—12,227,541 dol. 
Natomiast, wnosząc z tejże samej sta- 
tystyki, nie cieszy się taką samą wzię: 
tością nowoczesny rower motorowy. 
Podczas gdy w roku 1914 Sporządzono 
62,154 sztuk, ilość sztuk w r, 1919 ozna- 
czoma jest cyfrą 59,214. 


Handel z Rosją. 


LWŃW, 27 czerwca (Tel. wł 
„Gł. Pol.*). Do polskich miast po- 
granicznych przyjeżdża obecnie di- 
żo kupców z Ukrainy sowieckiej, 
którzy nabywają towary i ładują je 
na 2—3 wozy, które razem ciągnie 
jeden koń. Płacą oni rublami car- 
skiemi, walutą zagraniczną lub swo- 


jemi towarami, dając cukier, psze- 


nicę, szmalec i tytoń za manufak- 
turd, sól, nafte, sodę, połaż i na- 
czymia, ` 


Rynek pieniężny. 


Giełda warszawska, 
Notowania z 27 czerwca. 
Listy zastawne. 
4 i pół proc. T. K. Z. za rb. KO 


2802—20. 


4 i pól proc. T, K. Z. za mk. 100 
80.00—75.50. 


5 proc. m. Warszawy 547.508. 


Wałuty. 
1000 rb. dumskie 75. 


Akcje. 

Bank Handlowy I-VI SD, R-X 
1600—1615. 

Bank dla Hendin | Przem, 
1550—1600. 

Bank Kredytowy I—V 2100—2300, 

Bank Kupiecki Łódzki 675. ; 

Bank Zachodni I—TI 1450, HV M2 

Fab. Ch. Hut. Szki. 5400. 

Fabr. cukru 12400—15000—32800, 

Firley em. 1921 r. 800—900—800. 

Przemysi Drzewny Il 1600. 

Kop. Węgla I — TV 14500 — 15000— 
14800. , 

Lilpopy I—II 5525—5800. 

Ostrowieckie 8100—8500 —8250. 

Rudzki 27850—26200—27100. 

Starachowiekie 1—Ji 8250 — 8085 — 


8100 


Żyrardów 58250—40500—386800, 
Borkowski I — VI 1600—1650—1640 
Tow. Handlu i Żeglugi I1—TV 2790— 
2825. 
Elektrownia okręg, w Pruszkowie 
i—ill 775—875—850. 
„Połska Nafta” 1|--IM 2050—2025. 


Z warszawskiej czarnej giełdy. 
(Tełefonem). 

Ostatnie notowania na niesrzęde- 
wej giełdzie warszawskiej byty nanię- 
pujące: 

Marki niemieckie: 24. 

Dołary: 1750. 

Franki: 140. 

Funty: 6600. 

Ruble złote: 74000. 

Ruble srebrne: 210. 

Bilon srebrny: 140. 


Dewizy zagraniczne, 


195,25, Sztokholm 52, Chrystjanja 85,73. 


GENEWA, 27:czerwca. (Tel, wł. „Gl. 
Polsk.”). Berlin 8.17 i pół, Paryż 47.45, 
Londyn 22.18 i pół, Nowy Jork 595, Bru- 
ksela 47.50, Wlochy 28.70, Hiszpania 78, 
Holandja 196, Wiedeń 1,06, Sztokholm 
132.75, Chrystjanja 85, Kopenhaga 100,66 
Praga 8.10, Budapeszt 25251. 
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Wtorek 28 czerwca 1921 r. 


Z sądów. 
Zuchwały napad złodzieja. 


Wydział karny sądu okręgowego 
w Łodzi, na posiedzeniu w dniu 22 
czerwca 1921 r. rozpoznawał nastę- 
pującą sprawę: 

W dniu 2 stycznia 1921 r. w 
Łodzi Stefan Prożek i Anna Piąt- 
kowska, siedząc w mieszkania tej 
ostatniej, usłyszeli za drzwiami ja- 
kié podejrzany szmer. Piątkowska 
zapytała „kto tam, a otrzymawszy 
odpowiedź „proszę otworzyć” wyj- 
rzała na korytarz i zobaczyła stoją 
cevo przed jej drzwiami obcego 
człowieka. Przypnszczając, że ma 
przed sobą. złodzieja, Piątkowska 
zaczęła wymyślać, zdarła  nieznajo- 
memu czapkę i uderzyła go w twarz. 
Na tę scene nadszedł Prożek i za- 


grożąc, że jeśli nie odejdzie to od- 
da go w ręce policji. 

W tej samei chwili nieznajomy 
wyciągnął nóż i ugopził nim Prożką 
w pierś, a następnie podbiegł do 
Piątkowskiej i źranił ją w głowę, 
poczem zbiegł, pozostawiając na po- 
dłodze zrzuconą mu z głowy zieloną 
aksamitną czapkę ze złotego koloru 
guzikiem, 

Piątkowska, jak się okazało, 
była lekko ranna, natomiast Próż- 
ka natychmiast przewieziono do 
szpitala, gdzie zmarł po upływie 
dwóch tygodni. Sledztwo polieyj- 
ne ustaliło, że owym nożownikiem 
był Jan Knrkiewicz, który począt- 
kowe zaprzeczał wszystkiemu, po 
pó poznanin go jednak przez 
Piątkowską, przyznał się do tego. 
że wszedł tam po pijanemu, a 
następnie, jakoby we własnej o- 


został pociąsniętr. do odnowie- 
dzialności z art. 4687 cz. 2 kol. 
karnego. 


Na przewodzie sąłowym wiua 
podsądnego została ndowodnioną. 

Sąd żastosował act, 468 cz i 
kod, karnego i skazał Jana Kur- 
kiewicza na zamknięcie w wię- 
gieniu, zastosującym dom popra 
wy na przeciąg pięcio (6) lat ze 
skutkami przewidzianemi w art. 
25—35 kod, karn. i 1606 mk, o- 
płat sądowych, Na zasadziem am- 
uestji z dnia 24 maja 1921 r. ka- 
rę zmniejszono o jedną trzecią 
część. 


Ofiary. 


złożone w administr. „Głosu 
Polskiego“: 


Na Górny Sląsk. 


7 
rm 
_ I dziewczęca drużyna skautowska| Na Szkołę Głuchoniemych, Połudn. 1^ 
z, b E 1005. 1 Berchaszowie mk. 500, tes 
Na Dom S'erot, Pomorska 9!. 
£ Siarnt H að = 
Na Bom Sictot, Zgiergka 0. Salomon Szwarcpele mk. 200. 105 
Fela Sielcerówna i Sala Wollio- M. Zuto mk. 250. 
wiczówna mk. 500, 1049 J. Karnowski mk. 100. 
F Braude mk. 100. 
Na Dom Starców, Potnorska 54. B. Semuels mk. 100. - 
M S i k () 5 
H. mk. 300. 1050 | A POPOWE dj 
Barchaszowie mlt. 200. OGN Aa- ccana aa a = x" 
7 FEST ri 
Na Uzdrowisko. KUPUJCIE Z, % ACZ Ki 


Nauczycielstwo 8 klas. gimnazjum 4, 


pe miezyciel s dimnazj STEMPLOWE 
„Bet ana“ dla uczczenia h.p: Felicji , 
Hirszensztajnówny mk. 4000. Şi W polskiem Tavi (181W0N00 Nnyża 


Piotrkowska Me 96, 411—1 


Na więźni politycznych. 


Bracia J. i I. G: mk. 525. 1052 


Dr. med. 


schweig 


Choroby oczu 


Na Ochronke Ludową. Sienkiewicza 22. 


Roma Helferówna i Stefa Głogow- 
ska mk. 250. y 1056 


Na zdemabilizowanych żołnierzy, 


bronie, uderzył Próżka szczyzo- 


czął odpychać nieznajomego od 
rykiem. Wobec czego Kurkiewicz 


drzwi w strone klatki schodowej. 


SA: 9 


największy i najpoczytniejszy dziennik w Łodzi 


wychodzi obecnie 


w znacznie zwiększonej objętości. 


Oprócz artykułów treści politycznej i społecznej i obszernego działu wiadomości lokalnych, podaje najszybsze i najwiarogodnirisze infomacij 
telegraficzne wszystkich agencji telegraticznych i od własnych korespondentów. Codziennie dział wiadomości z kraju, oraz not 
zagranicznych, zarówno walutowych, jak i towarowych, Telefon z Warszawy, Krakowa i Gdańska, 


Każdy numer „Głosu Polskiego“ obejmuje 
8 wielkich stron druku 8 
oprócz zwykłej, obszernej treści gazetowej, daje czytelnikom następujące specjalne dodatki: 
Gazeta handlowa — sześć razy na tydzień 
Kurier sportowy — - Kurjer sportowy 
Dodatek literacki — — Dodatek literacki 


„Głos Polski, nie ustępując pod żadnym względem największym dziennikom stołecznym, jest czytany przez wszystkich, dlatego też mus 
być uważany za najodpowiedniejsze w Łodzi pismo inseratowe. LBA. 
Prenumerować „(fłos Polski można bezpośrednio w administracji (Piotrkowska 106), lub w gazetowych kioskach ulicznych. 


1060 Ut. 


Be 9 Zoto 


Zawadzka je 6: 


L. Zajber mk. 100. 


Sa 


— Gazeta handlowa 


raz na tydzień 


raz na tydzień 


„Redactoria* 


Łódź, Kilińskiego (Widzewska) Me 83, I piętro, front 
Godziny przyjęć od 5—7 po poł. ' 


Przędzalnia, Skręcalnia 
i Tkalnia 


|. Wagowski i B-cia Fuchs 


Zjednoczeni pod powyższą nazwą specjaliści redagują wszelkie- 
go rodzaju prace, wchodzące w zakres literacki, naukowy 
i reklamowy. 


Opracowania książek, broszur i jednodniówek. — Statuty związków zawodo- 
wych, zrzeszeń kulturalnych i kooperatyw.—Sprawozdania, memorjały, referaty.—Prze- 
kłady ze wszystkich języków na polski i odwrotnie, oraz korespondencje we wszystkich 
językach.—Opracowania katalogów, cenników, formularzy, okólników i ogłoszeń— 
Kosztorysy wydawnictw, porady w sprawach literackich, koregowanie rękopisów. 


958—1 


i przyjmują ro- 
boty zarobkowe. 


zostały uruchomione 


Dyskrecja zapewniona! 


Sktad Fabryczny: 


Lódź, Piotrkowska 50. 


Fabryka: 


Łódź, ul. Wegnera 4. 


Ś KURHAUS =- KASYNO - ZOPPOTY 


Woine miasto Gdańsk. 
Północne Monte Garlo. 


Buchalterja 


podwójna, arytme- 
tyka handlowa, pra- 
wo handlowe, weks- 
lowe etc. Razem mk. 
8600.— 


Teodor Grossman, 


Or. F. SKisiewicz ję 
ul. Andrzeja 11. P 
Choroby skórne 5% 


Zgubiono portfel z pieniędzmi 


I następującymi wekslami: 


Mk. „zę z wyst, G. Hunker zE. Steinman pł. 5,8 w Łodzi.| 5 weneryczne. Sienkiewicza 29. 

D "PZ $a w st. = R 1 (I a Godziny przyjęć: 9—11 r |$% 

» 20.800,— „ Å. Gerszkowicz , S » 23.7 H 5 —7 1 pół po poł. Pa' 

OO» gp 0 1 1387 a fue UP Dr. Artur Banasz 

STER" e Aeb Pie o w 40. 4/18 | ! Roulett 

» 12.000.— „ Lubiński z *k Horowicz > 15.7 w Toma- Dr; Ludwik FALK = ż sz Aran orowe) Sa 
zowie. | Choroby skórne i wene-ijf] MIĘDZYNARODOWE TYGODNIE SPORTOWE i ŻAGLOWE | Pyjmuje od g. 5 do 7. 


Rzetełny znalazca proszony jest o zwrócenie weksli, niemają- od i0 lipca do końca sierpnia. 


20—23 


crch i 3 P s £ $ fs czne ES k 
a dla Agi: żadnej wartości, poszkodowanemu Eljaszowi Stein- nzzyjm s ANA 157, vieta pływackie. — Wzloty pokazowe i konkursowe, — Opera na 

uanowi, ul. Piotrkowska 110, za wynagrodzeniem. i ? E powietrzu. — Wyścigi. — Rogaty żaglowe.— Tir aux pigeons.— Zabawy adeszły koloro- 
z Ostrzega się wszystkich przed nabyciem powyższych weksli, Nawrot NE 7. u kostjamowe. — Tattersal. — Statki pasażerskie północnego Lloydu, LAK, | za batysty, eta- 
tóre niniejszym unieważniam. | na BAI: ZAWÓR Informacji co do podróży i określonych praw gry udziela miny, zefiry jak również 
m f jc a , »140 | BBE 52 A 
‘i E, L. Steinman. dowód osobisty, wyd. BR ZURNAUS-KASYNO-ZO0PPOTY. 662—35 Kiliiskiego M hapati 

, + ArI h y . . 


w Łodzi. 73 


Sase 


23-—10 
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| „Ciepło* do „Głosn*, mebli. Oferty „do aa u gospodarza, 703—2jklerniczą, Oferty pod 


Wtorek 28 czerwca 1921 r. ` N 175 


2. Piotrowska 72. 


dramat życiowy w 6 l 
częściach w interpre- ch 
tacji znakomitych arty- | 
stów teatru Stanisław- 


Po raz pierwszy w Łodzi. 


Iwa 1 bzar owe 


skiego w Moskwie — 


Początek pierwszego seansu o godz. 61/,, ostatniego o 9.80, w niedziele i święta od 5-ej. < Pod dyr. Ag. Kinem. ,CORSO* w Warszawie. 


99 Dziś walczą: OZARNY — ALBRO, KURYŁOW — PIETRZAK, 

Teatr „Scala W ALKI FR ANC IT: SZW ARCER — HAJDA. Sensacja!! Siła i technika!! 
: g Í ą ną N — SWOBODA. ADLER (szamp. żyd.) — 
Dziś i codziennie o godz. 8.30 w. YKLOP (szamp. polski). Walka decydująca — — — 


a O 
lac 5 ortow W eleńowie. | Lekarz-Dentysta 
j ? Jutro, A vR |Tadeusz Babad 


kierownik Lecznicy 


2 mecze piłki nożnej >= 


„med 


farby do włosów, 
d które dobrze farbu- 
ją—ale szkodzą, 


Konkurs. 


Dyrekcja powiatowego /Gimnazjnm Koedukacyjnego w Łasku 
ogłasza konkurs na posady nauczycieli: języka polskie- 
go, niemieckiego. łaciny, przyrody, historji i geografji. 

Warunki płacy według norm eip td państwowych więcej 
o 10 proc. 670—8 

Oferty składać najpóźniej do 15-go Ppca na ręce dyrekcji. 


farby. które nie 
d szkodzą włosomale 
—żle farbują 


„Juweroł*ć | 


barwi szybko na natu- 
ralne kolory,nadaje wło- 


som miękość i połysk, o mi í S t rz O W stw O. its Marnols 


zupełnie nieszkodliwy. 

Parfumerie d'Orient o godz wak Piotrkowska 81. 
arsovie 4 powrócił. 

Í W perfumerjach i skła- RE 524 Łódź, 25-V[. 91; 


dach aptecznych. 26—6 R 


LIE 
SKRADZIONO „Union — Sila 1. Zani-lmeptsomowa 


| ápa Ś SA! seiadragi "robiac e Piośr-| Choroby kobiece 
| kowska srebrną papierośnicę z monogra-! a 
jmem srebrnym T. K. i koroną na jednej stro | O godz. 6 po poł. + iip roa 
pom pięciu monogramami złotemi z drugiej stro- rzyjmnje od godz. 4— 


Iny. Upraszam uczciwego posiadacza zwrócić ne Zielona 3. 
ul. Ewangelicką X 1, m. 5, za dobrym wynagro-| 5 
dzeniem. Papierośnica stanow! bardzo cenną pa- r 
pasi P.p. jubilerów ostrzegam przed nabyciem. | “ Dr, - $zumacher 
"ER" SOIZEC TRONIE ZOAI 
Choroby skórne i wene- 
Lqubiono zegare złoty —L2LÓ"LL a 
Gods, pół w 


pray]: od 3—7 i 


© A 
Í O d | 8 | „MŁODA zy. | J9mski na ul. Kościuszki lub A || i kar A Ę 
Ke ca ech: wal: wi Zwrócić za wynagrodzeniem. balem) q Ie 1! Jamó ONE siej enedyt = 
stać . [dworze do pomocy przyj Nr. 15, M. Tencer, JUST 
żądaną ilość mogę dostarczyć, Zgłoszenia | gospodarstwie. Łask. o- "| Głów h | e li ea, 
wraz z ceną proszę nadsyłać do: poczta Sie- |ferty składać do „Głosu“ iy Buc a ter entra i M. SRŁODOYSKA-FELAUER 
radz, skrz. pocztowa M 18. 744—2| pod „Energiczna”. | atara kobiete | akuri. 
a= pierwszorz. bardzo  rozgałązionego Domu | pooojanie ye tes" p a 
Rozwadowska nr. 1. 


Dr, S. KARTOR 
Twiąek Ekonomiczny Pracowników Państ. P aN har 41 B 


Zarząd Towarzystwa Pielęgnowania Chorych 
„BYKUR CHOLIM= 


zaprasza niniejszym krewnych i przyjaciół 


b. p. Leona Bursteina 


na nabożeństwo załobne, które odbędzie się w 4-ą rocznicę 
zgonu w środę, dn. 29 czerwca, o godz. l2ej w południe 
w synagodze przy Placu Wolności N 10. 


—— KK e ae - 


cj usuwa w cią-| 
Swierz] gu droh dni 
wydlana MASC P-ra Hebdy, u 
snSNA. przez plwagi lekarskie, |Eksped. wim samodzielny pracownik ze zna- 


Łatwo się wolera, ma przyjem-|Jomością Klijentelii pragnie ze wzglądów 


= m ZOE OŁ 


ny zapach, nie plami bielizny, | osobistych zmienić osada. Ewent, SADI T iiia ~ 
prees iae r AA sy, ciało z łatwością się zmywa|jąko pda udelałowiee, Oferty En A > 
zawiadamia, że w myśl uchwaly Ogólne- | moczopłciowych, wodą. ządać w aptekach i skła- Dr. À. $, Teniiaum 
Rz 2 jLaezenie promieniami Róatzed ach ADi i Ik „Głosu* sub. A. 80. 751—1 
SYN OEAA posia- Taa peb ARDY body | Zielona N 3 
nowiono: Udziały członków kooperatywy | Piotrkowska AG 144, a etykiecie. Słofki na 1—3-—12 : 4 ; 
Związku Ekonomicznego Pracowników | oz05 Bwangoitakisj. s ea 6 zak 1S-ka| Towarzystwo Akcyjne poszukuje Choroby wewnętrzne, 


Państwowych w Łodzi, za rok 1921 «—8p.p' Dla pań od 3—5 pp |Warszawa, Elektoralna 18, tel. 1-37. Dla koni od Godz. przyjęć: od 6 i pół 
podnieść do ymm = nie ra świorzbu I parcha EKWEL HEBDA. Rutynowanego Korespondenta wo 7! por pół, „RK. 


jA 
PWB 4000 | Dr. med. 23.1 1920 r. W. U. Z. w Łodzi. 5983—42|w językach polskim, niemieckim i franenskim na stanowiska 
LJ s - 


szefa korospondoneji. Uwzględniane bądą tylko pierwszorzęd= 
I. Hoffmann |" 


. 
t Jel 1 ktyk Ofe kreślón! k 
prymas wynazana] pea abraza mę” składać sny „iłsrosponion! do F a r h | A r 7 
Gory wear | On cherche (LTTE = 
i dywidenda Mk, 200.— za rok 1820. i nerwowe, "> zg na bawełnę (sztuki luźna 


Pierwszą ratę Mk. 200.— uprasza | "te Andrzeje NA 35. prof. de matlematique, physique et chimie fp, R. KALECKAI U W. MANCH W Wj pagan tonit po 
się wnieść najpóźniej do d.5 lipca r.b. [aipa Ia! $.|on étudiant qui donnerait leçons en français. 


łącznie z dotychczasowym udziałem, 
dywidendą i procentami zą rok 1919 


24, VI. v l Offorty w rodanicji pod „RTM“ 
Zarząd. ———- Adr: Jakóba 8. Tram.: Plac Kościelny. Choroby dzieci i we- [ja eg; sk Boz da 
Wznowił przyjęcia 105 -3 wewnętrzne. tersburgu. Dr. med 


——— iDr.Lan bard Poszukuję natychmiast do wynajęcia| ŻAKOWICE, E oa. OR. ; Pauha h 
B. kierownik Domu Ekspedycyjnego iż rj A fabrycznej o AERAR, | wPięrtowin ie, | Juljan  sXapłański 


x wieloletnią praktyką | pierwszorzędnymi referencjami refle- Choroby skórne i wene- Miu W. U. r. 05, Lods Łódź 35. vial: Andrzeja 31 


ktuje na stanowisko kierownika wydsiału transportowo-ekspe- ryczne 30 metrów długości, dla towarów żelaznych, Proc wzewnętrz= 

dycyjn t. objęłby przedstawicielstwo poważnej zamiej- z 

PEA OETA yjnej, jako pdziałowiać 3 kapadom na od g. 5—8 w. 80-1 [tylko na parterze, Wiadomość u Natana ENNEN) AANA y es aziool. 4 
kach: OT s papy A 7 zyjmuje od 9— - 

orzystnych wami ach, Oi Spb. pOh o admin |Y: U. Z, Łódź, &.2.VI. 3t r ._IBiałka, Piotrkowska 89. 689 —3' Ww. je Z. Łódź, 4 SAY bat r. 


łody człowiek z 3-let. ;fqłodzieniec 22 letni po-| Jaklet 1 (rak z materjału |ffqaum Lajser zgubit pa-j|jipkind Elijasz agubiŁiGzarot jah : zerer Jan zgubił pasz- 
> > M nią praktyką biurową | szuknje kolegi (izra: Ze nieużywane sprze. szport niemiecki, wy- L paszport niemiecki, 8 port niemiecki, wyd. | Skradzione | 
OłoSZENIA orobe poszukuje posady biuro-;elitę), Łaskawe ofertyjdam tanio, oraz nowe n-|dany w Łodzi, 745—3|wyd. w Łodzi. 738—8|w Łodzi. Konstantynow- M 


Ai EM 8 R "ERA róż a Oraz pra- 
wej. zgłoszenia do „Gło-|proszę składać do „Óło- |rządzenie sklepowe. Lat-|na;5-czzyna Wandal: eslau Abram ab, doc|g%8 119. 81-..g|Tóżne papiery BP 


su“ sub „Pracowity. jsu“ sub „Kolega“, 24—1|zy 22 u gospodarza. 29-2 wo jazdy szoferskiej woj: 


pepe kał p imaa Boża logan zszedł zgub. paszport nie-|- wód osobisty, wyd. W|gzymkeBrwiazeubił do. |śkowej i cywilnej. Na f 
MMA Kots wegiel ES ATIE pover w dobrym sł stanie, demobilizowany ochote mlecki, wyd. w Łodzi. |Łodwi 789 —3 TSA osobisty” w ke? warku Gieczno A. na 
oaza Two, to rf fdstaz jeste ład ładny pokój wi”! wolne koło, do sprze-|4- nik s uk. 3 kl. gimna- 723—3 TDULRECU) Emilja zgubi- zgubi-|W Łodzi. 578—3| imię Radke Beonistw. 


í 


berg Abram zgubił 
legitymację  chlebo-| 
—-=| Sierota* do „Głosu“. wą na 5 osób. Kamien- 


śródmieścia. Warunek:|dania. Wiadomość: ul.jzjum, sierota, pragnie fd ła paszport niemiecki, ————— — 


i | 
waaka 1. "ro Poród, osoba we IOTAUNENTA. MUZYCZNE 


prywatnych. Oferty podjodkupienie skromnych |Nowo Drewnowska X 14,|wstąpić w praktykę cu= 


776—2]|su* pod „M. P.* 749— 


kozic | inc onar PAJUŻYDOWANE da rat 745-—1| 5 5- 737—1 w Zarnowie, ujazd K dza à 
TH EN meble, dy-|po<oje umeblowane TAL KS 00 snajomosoig JĘ:| menecerini Tank zgubił do. | presja) ZE e hp czyki 0 o 183 [słodkiego rodzaju pengi 
wany, garderobę, |! przy jezdnych i stałycz*jzyka niemieckiego, dY, jes at pies (rasy wil- f ód bist S d paszport niemiecki fnstedmontów 
bieliznę, maszyny doszy-|Nowy Ryńck 2, parter. |szukuje posady biuro-| czej). Proszę za wyna- H T w sty, wydany, (wyd. w Łodzi PEE ye! Olga zgubiła pasz- 
cis. Benędykta 28 m. 18, potrzebna zdolna panien- wej. Oferty sub „Maszy-! grodzeniem dostawić wła- W ta! rh 100 „pe! Po- | atinski Bronistaw zgu- port niemiecki, wyda- Aifreda Zessiga 
Łażnik, 172—7|! ka do składu wędlin. |nistka*, 781 —2| ścietelowi przy ul. 0-4 |w P. KU. 189, wydana F bił paszport niemiecki, |Y y w Łodzi. 9—3 
Diyorki, dokar na gu | onstantynowska 12 atudent prawa udziela] 5*1eJ (Długiej) M s d a oegi Si-a wyd. w Łodzi.  732—%8|imaliman Abe zgubit Nawrot 22. 
pre okar na gu- T4A1—2 5 udent prawa udzie —— zn t dowód o0-| Także k żywane 
mowych kołach, Dial yai o lekcji. Specjalność: Bon Estera zgubiła „ wylska Alfreda zgn- YIAOBOSOWY. akże kupuje używa 
wóz, Janda, szory, resor poszukiwany nauczyciel- polski, łacina. UL. Piotr-|[jrzewo opałowe snohe, ||! paszport niemiecki, P Oit wieć E gobisty, wyd, "RE instrumenta. 873-10 
ki, bryczki towarowe,|! (lka) języka polskiego|kowska 16 m, 24, 62—3|U rąbane i nierąbanejwyd. w Łodzi. 5—5] PAE 


‘ki, wyd. w Zgierzu. ===> ishi Valar 
rolwagl, wozy sprzedam, ļze znajomości A a T RE EREE E tanio do sprzedania, Ul j adeszł kolorowe 
Kilfńskiego 20. 38—1 kiego. Daas do „Głosu“ |gotidny młody człowiek |Kilińskiego 122. 157—2 pa A m PN Jo-; 748—3| oe JĄ oen a J 
| RENE PPOR RZEŹ = m oszukuje pokoju u PROCY TM, ZĘ sgn owód oso- r - 
jpteligenina panienka z ARA w pa pz przy AT Pona gaa a Lp wydady w Łodzi, ico zł. zgubił miecki, wyd, w Poda. 4 etaminy Í batysty 
7 ki. wyksztalceniem,|PrZyDiąKa! się pies (SU-|nię w centru iasta is ę arię powołania r. 1893, i a. —ł 
2-lotnią praktyką binro.j' KA) rasy wilczej. Do Oferty pol. „Bolidny” do | saiem; swiatło elekiry-f oras metrykę urodzenia, polski konsulat na Kan- | mm | CH. MARKOWICZ I S-ka 


ą e. e i 2 ongozewski Szauł 
n radere PilE p; | odebranie pinge ozr Stosa”: A ) zjer. iiaia n I BW Dik karte urlopowa, WÓPO. 0 28-6 
db timia rolom, „Pilma”|m. RRZAB) 02. sofer z praktyką I ówi (ER Józef zgubił do- fożępstok aa zgu-|wyd. przez P. K. U, w|7Orto: a 
o admin. „Głosu*. © rzyjmują suknie i ko- wód osoblsty dan paszport niemiecki | Łodzi. 752— 3 
"| śóktyc zy AEK Lagikiewe GOKRWEGIJ. |w Łodzi. Marx get ir ro ią „| Kupuję 
2 . 4 nn | WIE 6 e & 
jypodzieni ec, miający 04. zę Benedykta a Er Rzgowska 47, Marszatek.|ĐDirnbaum Mordka Men- T Selig zgubił pasz- e T E T 3 m| ore moje fret brylanty, biżuterję, zło- 
kładnie bnegalterjęj ammm 734—1|“ del gubił paszporćjń port niemiecki, wyd.| = Pinkusa Glkstelna. 84-8 to, stebro, djamenty, pòr- 
oraz rachańki handlowe, prosięta dwumiesięczne, | —————— niemiecki wyd. z NE w Niemczech. 86—3 peoport Juda zgub, le- ‘ ły, stare zęby, gar erode. 
poszukuje jakiejkolwiek dobrej rasy do sprze- porerki poclorkowe do|cznie. 700—£ — zitymację chlebową Eee najwyższe oe©ny. 
posady. Oferty do „Gło-|dania. Otton Krauze, 


sprzedania, Andrzeja DCT irszenewajg;Szmulzqub.|wraz ż kartkami na 6 póżeczko bujane sprze-|Konstantynowską X 7, 
sü“ eub „skromne wyma-| Łódź, Szosa Pabjanicka |43, rż 13, lewa EZ B jeum Gustawa, yi K paszpor t niemiecki, osób oraz karty weciówajć dam. Wodua 2i, sę 17,1Z. Miłich, pr. ofc, Ip. 
ganie“, 735—2 N 4 45, 1750—83 13—2| w Łodzi. Y, kę g|wyd. w Łodzi. 78031 naftową. 153 | front, lt p. "163—1 71—15 


p O O O AO WERE 
w = SWYCZAJNE: 12 mk. sa wierst nónparelowy jednoszpaltowy. UKOBNE: 4 mk, za wyraz, najmniej 40 mk. Poszukiwanie 
PRENUMERATĘ: W |esięoanie M. 170. Kwartalnie Mk 500—, Za enie OGŁOSZEKMIA ; r pracy oraz zgubione dokumenty po 2 mk. NADESŁANE: przed tekst tem 40 mk., w tekście 60 mhk., po tekście 35 mk, sa 
|, szenie dopłaca się Mk. 20,— miesięoxnie. Prenume ` wierea „A zw (str. 5 szpalt. NEKROLOGI: 20 mk. za wierat noup, (str. 5 szpalś). Zarączynowe i zańłubinowe yo 
przez pocktę miesięcsnie Mk. 200—, Kwarizinie 600— z Ogłoszenia zamisjsoowe obliczane są o 50 pro sni: 748 firm ragranicznych e 100 procent drożej ód 


arranto4 Mk, 300.— miosięcsnie. Biejatowych. druk ogłoszeń i ofiar administcacja i eudpr wiąda 


Redaktor i wydawoa Wanda Sachsowa. £ W drakarni „Głosu Polskiego” Piotrkowska 88 
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